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Mocarstwa ustaliły w Siresie wspólną linje bostebcwania 


Poraz pierwszy użyto słowo „rewizja“ w dokumencie dyplo- 
matycznym państw zwycięskich 


STRESA, 14 kwietnia. (Tel. 
wl. „Głosu Poracnego') — 

Dziś po południu zakończyła 
się konferencja trzech mo 
carstw w Stresie, przycz”.n m 
zgodniono tekst oficjalny rezo 
lucji, następnie wieczorem 
przedstawiciele mocarstw rozje 
chali się do swych krajów. 

Rezolucja oficjalna stwierdza 
że przedstawicieie Włoch, Fran 
cji i Anglji po rozważeniu sy 
tuacji europejskiej, 

zgodzili się co do różnych 

spraw; 
które przedyskutowali. 

Zgodzono się co do 

wspólnej linji postępowania, 
w radzie ligi narodów, na pra: 
ce nad rozwojem bezpieczeń 
stwarw Europie wschodniej, na 
konieczność 
dalszego utrzymania niepodle- 

słości i integralności Austrji 
oraz zwołania w tym celu nie: 
długo zebrania przedstawicieli 
państw, wymienionych w prota 
kułach rzymskich. Dalej 
potępiono jednostronne odrzu: 
eenie obowiazków traktatowych 
przez Niemcy; 
co godzi poważnie w zaufanie 
do pokojowego porządku rze- 
czy, i przez rozmiary zbrojeń 
niemieckich zburzyło nadzieje, 
któremi ożywione były wysiłki 
w kierunku rozbrojenia, jed 
nakże przedstawiciele trzech 
mocarstw, pomimo to 
pragną nadal podjąć wszelkie 
wysiłki, któreby mogły w prak 
tyce doprowadzić do zmniejsze 
nia zbrojeń. 

Wreszcie przyjęto do wiado 
mości życzenia państw rozbra 
jonych przez traktaty pokojo 
we w sprawie ich dozbrojena 
- ìi przyrzeczono zbadać tę spra 
wę. — 
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B. król Alfons 


vozwodzi się z żoną ` 

PARYŻ, 14, 4. (PAT). Przybyl 
tu b. król hiszpański Alfons XIII. Ce 
lem iego przyjazdu jest podobno 
załatwienie formalności rozwodo- 
wych. B. królowa hiszpańska bawi 
w Fontaine Bleau, 


Pozatem rząd angielski i włę 
ski złożyły deklarację w spra 
wie traktatu locarneńskiego, w 
której 

uroczyście potwierdzają 

wszystkie zobowiązania, 
jakie na podstawie tego trakta 
tu przypadają tym mocar 
stwem, jako gwarantom. 

Wreszcie w zakończeniu trzy 
mocarstwa podkreślają swą caj 
kowitą zgodę co. do 
przeciwstawienia się każdemu 
jednostronnemu odszucaniu trg 
ktatów. 


Wszyscy zadowoleni 


Zamykając obrady konferen- 
cji Mussolini stwierdził, że czuj 
na i aktywna” solidarność -eli 
mocarstw 

zabezpiecza pokój Europy. 

Mac Donald i Flaudin wyra 
zili podziękowanie dla Musso 
liniego i stwierdzili wzajemną 
gotowość do współpracy. Mac 
Donald oświadczył: 

— Jeżeli wrota wiodące do 
pokoju, które winny być © 
twarte, zostaną zamknięte, to 
będzie zupełnie jasne na kogo 
spada za to odpowiedzialność 

Po zakończeniu konferencji, 
Mac Donald oświadczył prasie 

— Jestem pewien, że 

konferencja wniosła trwały 


wkład 
do rozstrzygnięcia zagadnienią 
organizacji pokoju w. Europie 
Byliśmy tutaj, aby wykazać na 
szą solidarność nietylko w dro: 
dze dyplomatycznej, ale także 
solidarności zamiarów i decy 
aji. 

Laval i Flandin w przemówie- 
niach wygłoszonych przez ra- 
djo wyrazili głębokie zadowo- 
lenie — z potwierdzenia współ 
ności celów i ścisłych węzłów, 
łączących trzy mocarstwa. 

Przedstawiciel rządu włoskie 
go oświadczył korespondento- 
wi Reutera: 

> Jesteśmy szczęśliwi z -wy- 
ników kenferencji  — 

Najdonioślejszym punktem w 
dokumencie streszczającym te 
wyniki, jest 

użycie słowa „rewizji, 
po raz pierwszy w dokmmencie 
dyplomatycznym państw zwy- 
cięskich. 


LONDYN, 14, 4. (PAT). W an- 
gielskich kołach rządowych panuje 
wyrażźńe zadowolenie z powodu wy 
ników konferencji w Stresie. Nie 
obarczając W. Brytanji żadnemi wi 
docznemi nowemi zobowiązaniami, 
Stresa podkreśliła porozumienie mię 
dzy W. Brytanją a Francją i Wło- 
chami. Stanowi to — zdaniem ofi- 


Odpowiedź niemiecka ostro polemizuje 


PARYŻ, 14, 4. (Tel. wł. „Głosu 
Porznnego”). 

Sekretarz ligi narodów otrzymał 
od Francji memorandum francuskie 
po ministra spraw zagranicznych, 
„dwierające uwagi, jakie rząd fran 
cucki zamierza przedstawić na po 
siedzeniu rady ligi, zwołanem dla 
zbadania sytuacji, wytworzonej 
przez ogłoszenie przez Niemcy po 
wszechnej służby wojskowej. 

Memorandum to wylicza przede- 
wszystkiem ustawy niemieckie, 
ODRZUCAJĄCE KLAUZULE WOJ 


[niesienie podatku od samochodów 


Manifestacja dziękczynna w Jugosławii 


BIAŁOGRÓD, 14, 4. (PAT). — Z 
dniem 1 kwietnia zostały zniesione 
w Jugosławji podatki i opłaty spe 
ejalne od samochodów tak osobo 
wych, jak I ciężarowych. W związ: 
ku z iem odbyla się tu dziś manife- 


ysiacja właścicieli samochodów, któ 


rzy w ien sposób wyrazili rządowi 
swe podziękowanie. Przed gma- 
chem prezędjum rady ministrów 
premierowi Jewticzowi zgotowano 
manifestację. Udział w manifestacji 
wzięło ponad 1000 aut. 


SKOWE TRAKTATU WERSAL. 
SKIEGO, 

podkreśla, że jest to systematyczne 

przekraczanie traktatu, przez co 

Niemcy zniszczyły jedną z podstaw 

swej współpracy z instytucją ge 

uewską. 

Dalej meinorandum wywodzi, że 
Francja stale dążyła w miarę moż- 
ności do zmniejszenia zbrojeń i wy 
stępowała z szeregiem. « opozycji 
w tym kierunku, a Niem uważa- 
ty za stosowne 
ROZWIĄZAĆ JEDNOSTRONNIE 
ZAGADNIENIE MIĘDZYNARODO 
WE, STOSUJĄC METODĘ FAKTU 

DOKONANEGO. 
Francja przeciwstawia się jedno- 
stronnemu wypowiadaniu zobowią- 
zań międzynarodowych, a 
RADA LIGI MA OBOWIĄZEK NA- 
PRAWIĆ ORECNIE WYTWORZO- 
NĄ SYTUACJĘ. 

Do memorjału tego niemieckie 
biuro informacyjne- podaje oficjal- 
ny komentarz niemiecki, w którym 
zbijane są tezy francuskie, Niemcy 
powtarzają swe argumenty, które 
już ogłosiły wraz x ustawą o pe- 


cjalnych kół angielskich — ważny 
czynnik stabilizacji i pokoju w 


wania, uwypukliesia i potwierdze« 
nia istniejących zobowiązań, przy- 
Europie, Konferencja w Stresie, nie | czem specjalne znaczenie nadawa* 
narzucając W. Brytanji nowych cię] ne jest deklaracji brytyjsko-wło- 
żarów, które mogłyby wywołać za: | skiej co do wykonywacia zobowia 
strzeżenia pewnej części opinji pu- | zań lcenzrośckich. 

blicznej, doprowadziła do zgrupo- 


Simon ma wysondować stanowisko Niemiec 

PARYŻ, 14 kwietnia. (Pat.)— | niemieckiego urzędu spraw z%' 
„L'Oeuvre'* twierdzi, że Musso- granicznych, iż ujawniona `v 
lini przed zamknięciem obrad | Stresie przez min. Simona nie 
konferencji w Stresie obarczył | miecka propozycja przyłącze 
sir Johna Simona misją nia się do paktu o nieagresji na 
definitywnego zapytania Berli- | wschodzie 

na, nie obejmuje Litwy. 

Niemcy nie chcą złożyć žad- 

nego zobowiązania, dotyczące- 


go Litwy, ZA 

o ile zatarg kłajpedzki nle nieg 
nie załatwieniu — twierdzi pis 
mo, — 


Laval pojedzie 
do Berlina? 


PARYŻ, 14 kwietnia. (Pał.)-- 
„L'Intrasigeant* w artykule te- 
lefonowanym ze Stresy notuje 
pogłoski, lansowane przez 
dziennikarzy niemieckich, że 
minister Laval ma być zapra- 
szony przez rząd niemiecki do 

zatrzymania się w Berlinie 


w czasie swej podróży do War 
szawy i Moskwy. Dziennik za- 
uważa, że jest to tylko pogło- 
ska, ale nie wydaje się wyłdlu- 
czone, by pogłoski te nie ma 
gły być potwierdzone i że tega 
rodzaju zaproszenie może o- 
trzymać minister Laval w cza 
sie swego pobytu w Genewie. 


Zgon 
Ś. p. Jana Janusza 


WARSZAWA, 14, 4, (PAT). Dziś 
o godz, 10 rano zmarł po dłuższej 
chorobie popularny artysta drama- 
tyczny Ś. p. Jan Janusz (Pik) w wis 

ku lat 50. 


TET KEN RER A TRZ RÓ OPC 


Katastrofa pociagu elekirytznog 


3 osoby zabite, 10 ciężko rannych 


PARYŻ, 14, 4. (PAT). Dziś w no 
cy na 28 kilometrze od Bordeaus 
w pobliżu stacji Marcheprime wy- 
darzyła się powazna katastrofa ko- 
lejowa, która pociągnęła za sobą 
liczne ofiary w ludziach i poważne | wagonów. Zorganizowano natych: 
straty materjalne. Pociąg pospiesz- | miast akcje ratunkową. W wyniku 
ny elektryczny Pyreneey -- Cote "atastrofy 3 osoby poniosty śmierć, 
dargent — Paris, idący z normalną | a 10 jest ciężko rannych, 


jakie są zamiary Niemiec w 

kwesiji austrjackiej, oraz zwró 

cenia się do  Wilhelrastrasse, 

czy Niemcy zgadzają się 

włączyć Litwę do paktu nieager 
sji, 


jaki wczoraj przyrzekły za- 
wrzeć. Sir John Simon. przyjął 
tę misję ze zrozumiałem zado 
woleniem, ale skorzystał z tego, 
aby nalegać u delegatów fran- 
cuskich i włoskich na to, by 
wywarli oni 

nacisk na Litwę w kwestji za: 

targu w Kłajpedzje 

i domagali się od rządu litew- 
skiego stosowania konstytucji 
tego miasta. 


LONDYN, 14 kwietnia (Pat) 
Korespondent berliński „Sun 
day Express“ dowiaduje się z 


z tezami Lavala 


ekowej, dowodząc, że 
POSTAWIONE ZOSTAŁY W STAN 
PRZYMUSOWY, 
ponieważ inne mocarstwa nie wyko 
nały swych zobowiązań rozbrojenio 
wych, a liga narodów, jako straż- 
niczka traktatów, przygiądała się 
temu bezczynnie. Cały komentarz 
niemiecki utrzymany jest w stylu 
OSTREJ POLEMIKI Z WYWODA- 
MI FRANCUSKIMI, 

zarzucając im nieszczerość i nieśŚci- 
słość. 


` = i Z 
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szybkością 108 kim. na godz. z przy 
czyn jeszcze nieokreślonych wyko 
lejt się. Czwarty wagon wyskoczy! 
z szyn. Spowodawało to przerwanie 
cię całego pociągu i sioczenie kilku 


Ale jeśli i w przyszłości były 


wojny i ciężkie czasy likwida- 
eji zatargów zbrojnych, jeśli 


Wysłarczy zajrzeć, do które 
ygokolwiek bądź podręcznika e- 
konomji politycznej, by zna- 
leźć dokładnie i solidnie opru | były  dewaluacje, równania 
cówany rozdział, dotyczący kry | wdół i t. d., to jeszcze nie było 
zysów. Z każdego takiego pod-| wojen w okresie intensywnej, 
ręcznika dowiadujemy się, że , zmechanizowanej i zróżniczko: 
kryzys jest zjawiskiem oddaw-, wanej produkcji nowoczesnej, 
na znanem i obserwowanem,że nie było jeszcze nigdy tak krań 
jest wynikiem nadprodukcji i! cowych sprzeczności pomiędzy 


K 


szkodliwsze, że jak się nieba 
wem okazało, produkcja nowe 
czesna w okresie baisse'y, rów 
noznacznej z rewaloryzacją zło 
ta, jest poprostu niezdolna do 
życia. 

Natomiast ani doświadczenia 
inflacji powojennej ani ostat- 
nie eksperymenty Roosevelta 
nie pozwalają na przypuszcze- 
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nie, by dewaluacja była czomś 
więcej niż doraźnym zabiegiem, 
dekongestją, piuszczeniem krwi. 
W każdym razie nie jest ona i 
nie może być radykalnem le- 
karstwem; następuje szybko a 
daptacja i przytępienie, kraje 
konkurencyjne nie wahają się 
stosować środków  identycz- 
nych į wkońcu problem nie jes: 


służy jako sui generis reguła- 
tor į klapa bezpieczeństwa pro- 
dukcji. organicznie od potrzeb 
i popytu niezależnej. Określa 
się nawet czas trwania względ- 
nego dobrobytu na mniej wię- 
cej 5 — 7 lat, poczem następu 
je okres przesilenia, trwający 
przeciętnie około 2 lat, czyji że 
cały cykl odbywa się w ciągu 
mniej więcej 8 lat. 

Taki nprz. Rathenau tłuma- 
czy kryzys za pomocą swej teo- 
rji o formach obiegowych, ale 
i bez tego zjawisko to w ra- 
mach produkcji nieunormowa- 
nej jest zupełnie zrozumiałe. — 
Zrozumiały jest szczególnie cha 
rakter perjodyczny, okresowy 
tego zjawiska, powrót do pracy 
pełną parą po wyczerpaniu na- 
gromadzonych zapasów. 

Zachodzi jednak pytanie, czy 
to ciężkie przesilenie, z którem 
się borykamy od 5 lat przeszło. 
ma coś wspólnego ze zjawi- 
skiem, które w mowie potocz- 
nej określamy mianem kryzysu 
Nie ulega oczywiście wątpliwo- 
ści, że rodzaj rewolucji ekono 
micznej, który przeżywamy, 


tendencjamii nacjonalizmu eko- 
nomicznego a rozwiniętemi for 
mami produkcji światowej, któ 
re się w ramach zamkniętych 
gospodarstw narodowych po. 
mieścić nie mogą i 
Wysoka konjunktura powo- 
jenna ntwierdziła producentów 
(szczególnie w Stanach Zjedno- 
czonych) w przekonaniu, że pro 
dukcja może bezkarnie dążyć 
do wielkości astronomicznych, 
że era „prosperity“ nigdy się 
nie skończy. Były to iluzje tem 
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bynajmniej rozwiązany. Jeśli 
zresztą idzie o efekty dumpin- 
gowe, to pomijając już cła i 
kontyngenty, sama produkcja 
zrzeszona znajduje latwa środ- 
ki odwełowe pod postacią pre- 
mji wywozowych itd. 

Jednem słowem po 6-ciu bli- 
sko latach trwania już nie prze 
silenia lecz wykolejenia gospo- 
darczego, nietyłko nie widać 
wyjścia z sytuacji, ale nawet 
nie znaleźliśmy nazwy dla tra- 
piącego nas zjawiska, które cią 
gle jeszcze bezmyślnie obdarza: 
my nazwą kryzysu, aczkolwiek 
nazwa ta już wyzyskana zosta- 
ła przez wiedzę ekonomiczną 
dla zjawisk o naturze dokład- 
nie określonej, z któremi obec- 
ne momenty przełomu dzieja» 
wego żadnej analogji mie posia 


E. 8. 


ZŁUDNY TRYUMFE 


Wiechy po f2 latach rządów iaszysiowskich 


We Włoszech powtarza się wciąń 
o przywiązaniu narodu do rządu, a 
pisma włoskię pełne są jaknajczar- 
niejszych opisów nę_zy, panującej 
w krajach demokratycznych, tuma | 
cząc, że wlaśnie parlaiuentaryzm | 
doprowadza tam do zastoju finanso- 


jest w rzeczywistości i przesile- | wegv i spadku waluty. Waitoby 


niem i kryzysem, ale przede- 
wszystkiem rozwój tego zjawi- 


przeto raz jeszcze zestawić fakty, 
któreby wykazały najzupełniej tal- 


ska zajmuje okres bez porówna | Szywość tych deklamacji o tryumiu 


mia dłuższy od zwykłego kryzy 
su, opisywanego przez ekono- 


jącym fasryźmie, 


Przedewszystkiem, jak wiemy, 


mistów, a powtóre nie nie zda- Włochy zmuszone były do konwor- 
je się obecnie wskazywać na jji dlugów wewnętrznych i kon- 
io, by miało ono charakter cy- "sia ta bynajmniej nie była do- 
kliczny, perjodyczny, by miałe | browolna Otrzymana z tego ż:ódła 


znaleźć rozwiązanie i likwida: 
cję w powrocie do norm daw- 
nych, do produkcji pełną parą, 
ale po dawnemu nieuregulowa 
nej. 

Zbyt żywo jesteśmy oczywi- 
ście w przebiegu tych wypad- 
ków zainteresowani, byśmy St; 
w nich łatwo orjentowali; brak 
nam po temu także perspekty- 
wy. A zresztą i nasze dotych- 
czasowe zdobycze na polu wie- 
dzy ekonomicznej nie mają 
cech matematycznych i o ja: 
kichś ścisłych prognozach natu 
ralnie mowy nie może być. Alt 
w każdym razie stosowanie na 
zwy świadomie błędnej, fałszy: 
wej, jeszcze bardziej zaciemnia 
horyzonty, prowadzi do myl 
nych przęsłanek, ogranicza ini- 
cjatywę myśli, stwarza fikcję 
jakichś analogii, których w rze 
czywistości niema. 

Historja mistrzynią życia nie 
jest, bo gdyby nią była, nie 
mielibyśmy tyle niespodzianek, 
nie byłoby właściwie w pew- 
nym sensie wogóle historji, 
gdyż wszystko można byłohy 
łatwa i nieomyluie przewidzieć 
zgóry. Stąd zresztą bankructwo 
wszystkich szkół społeczno - c- 
konomicznych w zetknięciu z 
rzeczywistością. 


Gdyby historja była mistrzy- 
nią życia, musielibyśmy w niej 
znajdować wskazówki į lekar- 
stwa niezawodne na trapiące 
nas dolegliwości i jasne progno 
zy przyszłości. Byłoby to w rze 


czywistości przekreśleniem hi- | t 


storji, zaprzeczeniem  pojęwia 
zbiorowej walki o byt, zaprze- 
czeniem Życia. 


ŚRANOKINO | Pojedynek ze śmiercią| 


suma 800 milionów nie mogła ; 
starezyć i deficyt jest dla Wioch 
temkardziej dotkliwy, albowiem 
kraj ten nie jest bugaty i nie razno- 
rządza rezerwami. Turystyka. mi 

ino niskich taryf kolejowych, me 
przynosi wiełe: zmniejszanie sia re 
zarw zata j tak już bardzo maivch. 
Które na 40 miljonów włochów są 
zaledwie nieco większe niż na 4 mi- 
lj'ny szwajcarćw, jest również «zen 
nikiem «:ść ważnym w »::me sv 

tnacji <konomicznej; ,radnkcja w 
większej części nie przynosi doche 

du i utrzymuje się jedynie dzięki 
sudwescjom, dmpingom, podtrzy- 

niywaniu cen 1 innym sztucztym 
środkom, Oprócz bezrobotnych „ofi 

cjalnych", których ticzĎa wynosł | 
1.000,000, jest naturalnie o wiele | 


wszcenione są poza Włochami, jest, stra korporacji na wniosek zgroma- 
wprost zdumiewająca, Tego rodza | dzenia konforencji. 
ju stan rzeczy jest skutkiem faktu,| Aby utrzymać całą tę biurokra- 
że olbrzymia większość Indzi, zwie | cję syndykalna, wszyscy członko- 
dzających Włochy styka się zazwy | wie syndykatów, bez względu na to, 
czaj jedynie z oficjalnymi reprezes- | czy są zapisani w nich lub nie, mtt- 
tantami reżymu i nie zna absolutnie | szą opłacać obowiązkowy podatek. 
iatetnej sytuacji tego kraju. Oprócz tego istnieją jeszcze dobro- 
Obfita literatra, poświęcona pań:| wolne podatki, którymi syndykaty 
stwn korporacyjnemu póneza naa, | mają prawo obciążać swych ozłon- 
ża zmierzą ono przedewezystkiem | ków. Dochćd z tych ostatnich nia 
do zniesienia walki klas, na jej miej | by! dotychczas nigdy opublikowa- 
sce stawiając ich „współpracę”* ja | ny. W roku 1932 podatki obowiąz- 
keby w wyższym interesie całego| kowe przyniosły 272 milj. firów; 
narodu. W tym celu właśnie rząd| jeden z byłych 'ministrów _faszy- 
włoski nadaje specjalne prawa syn | stowskich twierdził, że tak zwane 
dykatom, mogącym reprezentować | podatki dobrowolne w tym okresie 
różne kategorje przedsiębiorstw i| przyniosły nie mniej niż 600 milj. 
pracowników, podeeas gdy liczba | iirów, podczas gdy inna jeszexe 
ich członkćw nie przekracza 10) csobistość faszystowska mówiła 
proc. wszysikich pracowników każ: | nawet o miljardzie. 
dej tranży. Te syndykaty. podda-| Syndykaty zazwyczaj ustalają 
ne są bćypośredmej kontroli rządu, | warunki, na jakich meją być zawar- 
ktćry zajmuje się regulowaniem | te, t. zw. „kolektywna kontrakty 
konfliktów między przedsiębiorcami | pracy“; w ten sposób osiąga się we 
a pracownikami, w tym oczywiście | Włoszech zmniejszanie płac i obniża 
wypaókn, o ile rie oddaje ich do| się stopę życiową. Te „kolektywne 
rozstrzygniecia sądom pracy. umowy” wywołują różne spory, 
Ale od teorji do praktyki droga | rozstrzygane bądź przez władze syn 
jeszcze bardzo daleka.  Wolność| lykatów. bądź też — o ile nie są 
zrzeszenia mię istnieje we Włoszech. | zdolne do ich rozstrzygniecia — 
mimo, Że prawo z dnia 3 kwietnia | przez sądy pracy. Wyroki w więk- 
1926 r. pozwala na tworzenie nie- | szej części tych procesów wypadają 
uficjalnych syndykatów. W tesrji | na korzyść robotników, a to z tego 
zainteresowani mają wolność w na- | powodu, że przedsiębiorcy często 
leżenin luh nienależenin do syndy- | nie honorują nawet tych „umów 


kat w: w rzeczywistości posta ow'e | kolektywnych” mimo, iż są one dla cyjnego należałoby doradzić, 


> 
20 do 40 proc., zak roboëniEtw Kay 


dowlanych — 0 30 pirot. 
Co się tyczy bezrobocia, wysta 
Kryzys 

ekonomiczny, który rożpoczą! się 


czy zacytować kilka cyfr. 
wszędzie w r. 1929 dał się we znaki 
we Włoszech już w roku 1927. Wy: 
nika to najwyraźniej z cyfr ogłoszo 
nych przes instytut statystyczny 
uniwersytetu rzymskiego (od roku 
1931 ogłaszanie cyfr tego instytutu 
zostało zabronione), W roku 1925 
było we Włoszech 156,650 bezrobot 
nych, w 1929 — było ich już 439,000 
w roku 1982 — 1.200.000, w 1933 
— pond miljon i w tych granicach 
waha się ta liczba i dzisiaj. Bezro- 
botni otrzymują przez kilka imiesię- 
cy znikome zapomogi. W roku 1932 
—. 185.000 ludzi na 1.035,000 bezro- 
Łotnych otrzymał» zasiłki od rządu. 
A jak żyją inni?  Faszyzm nie 
daje na to żadnej odpowiedzi, ani 
też nie oświetla bliżej tego cudu. 
Dyktator włoski miał jut zamiast 
rozwiązać „parlament korporącyj: 
ny”. I nie dziwnego! Żadna bowiem 
instytucja nie jest tak mało poty: 
teczna, a zarazem tak zbędna i po» 
gardzona przoz samych faszystów 
i antyfaszystów, jak ten właśnie 
„rarlament”. Przoz pięć lat «wegg 
istnienia „parlament* ten nie wyra 
ził, oczywiście, najmniejszej kryty 
ki pod adrestm rządu. 
Zwolennikom państwa korporasi 


by 


większa ilość bezrobotnych nieza- | nia wiadz syndykainych obowiązn- | nich korzystne. Zo statystyki fa. zbadali obecne warunki gospodar< 
rejestrowanych, a stopa życiowa | Ją zarówno członków jak i nieczłon | szystowskićj wynika, że w przecią-) cze Włoch i przekonali się, że nie 
ludności nietylko nie podnosi się | ków, ktčrzy muszą tak samo opła-| gy pierwszych dziesięciu miesięcy | ma w niem tie doskonalszego, miu 
lecz przeciwnie coraz bardziej spa- | mé składki. Każdy robotnik, prag-| 1933 roku było w przemyśle, rol-| ino gorliwych zapewnień propagan= 
da. Życie ekonomiczne kraju tonie |nący znależć pracę musi posadać | nictwie i handlu włoskim 142,000 | dy faszystowskiej. System korpora: 


w nicprzeniknionym mroku. 


kartę syndykalną. Przedsiębiorcy | konfliktów, z których 87.000 roz- 


(cyjny nie jest bynajmniej nowym 


Starając się powiekszyć w krajn| są w tym względzie bardzie: nmzy- | strzygnęły sądy. Procedura w tym | rodzajem ekonomji narodowej. lecz 
wartość lira, obniżono płace o 6 — | wilejawani, ponieważ są bardziej | względzie jest jednak bardzo powol | tylko zręcznie retuszowanym kapi- 
20 prec., obniżając jednocześnie ce- | niezależni. Na początku 1933 roku) na, a mianowicie trwa ona od 12 do) talizmerm... 
my chleba, mieszkań i in. Ale wy-| 995.828 na ogólną liczbą 3.772,559 | 14 miesięcy w pierwszej instancji] Rząd fawzystawski noświęcił ol. 


warjo to wręcz odwrotny skutek, 
gdyż życie ekonomiczne jeszęze bar 
dziej osiąbło, a ludność stała się 
biedniejszą, Rząd stara się, jak m5- 
że, uspckoić lud; wszystkie jego 
troski, potrzeby i niedomagania 
pozostają nadal nieznane światu, 
któremm przedstawia się zwykle, 


— nmależało do syndykatów, pod-|i czesto tyleż w drogiej instancji. 
czas gdy: obotników na liczba] Statystyka płac wykazuje aż nad 
6.772.559 1,184,848 posiadało|tc dobitnie, co ustrój faszystowski 
karty sym ‘alne, niezbędne dlaji system korporacyjny dał robotni- 
otrzymania zajęcia. kom włoskim, 

I jeszcze na jednym punkcie hej| W okrasie od lipca 1927 do grud 
biq fsszyści mydłlć oczy: twierdzą |nia 1928 (półtora roku) — jak po- 
oni, że kierownicy symdykatów 54 | daje podsekretarz ministerstwa kor 


jako kraj szczęścia i entuzjazmu. | dowolnie wytierani przez członków | roracji — płace robotników prze- 


Zapomocą traktatów handlowych | ich organizacji. Sprawa w rzeczywi. | mysłowyeh zmniejszyły się o 20 


starają się Włochy powiększyć swa stości przedstawia się nieco inaczej. proc.; w roku 19290 nastąpiła nowa 


możliwości eksportowe i temsamem | Kenferencja syndykatć w 


pracow- | obniżka, płac o 10 proc.: w r. 193 


zachować swe drobne rezerwy zło. | ników przemysłowych złożona jest | nastąpiła ogólna obniżka płac, wa- 


<A 
Tość nieprawdopodobnych histo- 
rji, 


'|a 12u federacji narodowych; te zaś | hnjąca się, zależnie od  kateporji 


dzielą się na syndykaty prowincjo- | pracownika, między 18 — 


25 


p 


proc.: 


dotyczących korporacyjnego | nalne, miejskie etc. Prezydent Kon- | ty roku 1931 nastąpiło kilka mniej. 


państwa włoskiago, jakie rozpo-|ferencji mianowany jest przez mini | szych obniżek, 


oświadczył. że w latach 1927 


1932 pacc 


nych. w.hożach szklanych spadły od 


Kierownik jedosgo z syndykatćw | Włoch 


brzymie sumy na zbrojenia, następ: 
nie na policję i na szpiegostwo, bèz 
których niż so0chodzi żadna 
dyktatura, Do pogorszenia sytuacji 
ekonomicznej przywzyniły się to% 
specjalne wydatki na kolonje i wy 
prawę wojenna do Abisynji, na ol- 
brzymie okrety ete. Wszystko to 
tazem da się wytłumaczyć tylko 
wzzłędami natury militarnej, to też 
kiedy Mussolini. świesącć uroczyście 
budowę każdego nowęco okrętu 
wejennega | dziala, mowi a rozbra: 
jeniu, watpliwa zaiste wydaje sią 
prawdziw ść jego slów. 

Włochy faszystowskie mie stały 
sie, pomimo wszystko, howatsze od 
przedfaszystowskich, lecz 


się 


— | wprost przeciwnie. Dyktatura oka- 
robotników. zatrudnie pza się w tym wzęlędzi 


_ skwłecznem lekarstwem... 


dej 
w. 


Nr. 104 


Plotki 


O pewnymi klubie brydżowym po- 
wiedział ktoś, że towarzystwo jest 


ta zabardzo mieszane, a karty za- | 


walo mieszane. 


— Widzi pan, ja naprzykład oże- 
nilem się głównie dlatego, że mi nie 
smakowało restauracyjne jedzenie 
— ale teraz już mi smakuje! 


Księżna C... dzwoni na tokaja, 

— Niech Jan pójdzie do pani hra- 
biny D..., która zachorowała wczo- 
raj na grypę i dowie się, jak się pa 
wi hrabina czuje, 

Po godzinie służący wraca. 

— Dowiedział się Jan? 

— Tak. 

— No to może Jan odejść! 
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Pieczęć ta wskazuje 


jakiej pasty do zębów używać należy 

COLGATE jest pastą do zębów 
zaaprobowaną i polecaną przez ZWIĄZEK LEKARZY 
DENTYSTÓW W PAŃSTWIE POLSKIEM 


Dlaczego lekarze dentyści są zgodni co do tego, 
że pasta Colgate stanowi wyjątkowy środek do pie- 
lęgnowania zębów ? 

1) Gdyż pasta Colgate czyści zęby dokładnie i grun- 
townie wnikając w najdrobniejsze nawet szczeliny 


1 szpary. 
2) Gdyż od pasty Colgate zęby błyszczą jak pery.. 


zawiera ona mianowicie ten sam składnik, jaki sto- 
sują dentyści, by oczyścić zęby. 


Używaj pasty Colgate dwa razy dziennie. 


Odwiedzaj dentystę dwa razy do roku. 


PASTA DO ZĘBÓW COLGATE 


o) 


( 
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S 
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Zawrotna karjera amerykańska 


Od kolporiera do wydawcy „New York Times'a" 


Prasa doniosła niedawno o 
zgonie właściciela „New York 
Times“, Adolfa S. Oscha, który 
w 77 roku rozstał się z życiem, 
ulegając atakowi serca podczas 
obiadu w luksusowym hotelu 
miejscowości Chattanooga w 
stanie Tennessee. 

Osobistości Adolfa Ochsa, któ 
ry ząmyka romantyczną epokę 
amerykańskich wydawnictw 
prasowych wartą poświęcić kil 
ka słów. Życie tego typowego 
selfmademana było bogate w 
przemiany, pracę i sukcesy. —— 
„Adolf Ochs urodził się w roku 
1858 w Cincinatti, jako syn u- 
bogich rodziców żydowskich, 
którzy przybyli do Stanów Zjcd 
noczonych z Bawarji. Ojciec A- 
dolfa Ochsa brał jako oficer u- 
dział w wojnie cywilnej, po- 
czem dzięki swemu patrjotyz- 
mowi żył jako powszechnie sza 
nowany obywatel w słanie Teu 
nessee. 

Młody Adolf rozpoczął swą 
karjerę zgodnie z tradycjami 
wielkich osobistości świała wy- 
dawniczego w Ameryce jaka 

uliczny sprzedawca gazet. 
W 12-ym roku życia uganiał po 
ulicach, aby przynieść grosz do 
domu, w 14-ym wstąpił jako u- 
czeń drukarski do jednego z 
wydawnictw i zarabiał 4 dolary 
łygodniowo. Do 38 roku życia 
zdołał przejść koiejno karjerę 
życiową zecera, dziennikarza 
oraz wydawcy małego pisma 


w Chattancoga. Dzięki solidne 


nych anonsów, Orhs powie- 


mu trybowi życia zdołał zebrać | dział sobie, że jego pismo musi 


mały kapitał. — Przy pomocy 
tych oszczędności oraz kredytu. 
jaki miał do dyspozycji dzięki 
zaufaniu, jakiem się cieszył, — 
zdecydował się w rokn 1896 na 
Śmiały krok. Zakupił upadają- 
cy wówczas dziennik „New 
York Times*, który po 47 la 
tach istnienia wykazywał co- 
raz mniejsze dochody j zmuszał 
wydawców do pokrywania 1 ty 
siąca dolarów dziennie delicy- 
tu. 

To skazane na zagładę pisma 
dźwigał Ochs w górę systema- 
tyczną, nieliczącą na natych- 
miastowe sukcesy, ale rozplana 
waną na długie lata akcją wy- 
dawniczo -redakcyjną. Po 30 
latach pismo doszła do 500 ty- 
siecy egzemplarzy nakładu 
dziennego óraz 750.000 w dni 
niedzielne i święta. Dział ogło- 
szeniowy pisma osiągnął 30 mil 
jonów wierszy druku rocznie. 

Na czem polegała tajemnica 
sukcesu Ochsa? Niezależnie od 
jego zdolności organizacyjnych 
pilności, energji i znajomości 
ludzi, decydującemi były refor- 
my, które wprowadził w wy- 
dawnictwie, powziąwszy plan 
podniesienia go do poziomu 
jednego z najpoważniejszych. 

Jego linja była zdecydowana 
Gdy w Ameryce pisma prześci- 
gały się w wulgarności. sensa- 
cji i werbowaniu niewybred- 
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polskich odżyje na ekranie w filmie p. t. 


być oazą solidności w morzu 
bluffu amerykańskiego 

Zabrał się przedewszystkiem 
do oczyszczenia -działu ogło 
szeń od rozmaitych anonsów, 
ułatwiających machinacje nie- 
uczciwym  maklerom giełdo- 
wym itd. Każde ogłoszenie prze 
chodziło przez cenzurę. 

Uśmiechano się w Ameryce i- 
romicznie, kiedy dowiedziano 
się, że „New York Times“ od- 
rzuca całe masy anonsów. Ale 
rezultaty nie dały długo na sie- 
bie czekać. Już w pierwszych 
kilku latach najpoważniejsze 
koła przemysłowe i kupieckie 
wyczuwając solidność i pew- 
ność pisma zaczęły się wokół 
niego skupiać. 

Oczywiście także część redak 
cyjna zmieniła całkowicie swój 
poziom. Wszelkie przejaskra- 
wienia i licha sensacja zostały 
wygnane ze szpałt „Timesa“, 
choć i tym razem jego przeciw- 
nicy nie szczędzili pismu ukłuć 
na temat jego „nudności“. Na- 
tomiast wprowadził Ochs bar- 
dzo kosztowną bezpośrednią 
służbę informacją, niezależną 
od agentur prasowych. Wszę- 
dzie, zarówno w Stanach Zjed- 
noczonych Ameryki Północnej. 
jak i Ameryce Południowej i 
Europie rozpiął Ochs kosztow- 
ną własną sieć informacyjną 
„Timesa“. Korespondenci miel 
donosié jaknajszybciej i jak- 
najprecyzyjniej o wszystkich 
wydarzeniach świata. W miarę 
rozrostu przedsiębiorstwa, już 
koszty tej obsługi informacyj- 
nej nie odgrywały żadnej roli. 
Międzynarodowe umowy albo 
wielkie wydarzenia polityczne 
lub gospodarcze były przekazy- 
wane kablem dosłownie w 6-ciu 
tys. a nawet 8.000 słów. Do te- 
go dochodziło, że nawet Biały 
Dom w Waszyngtonie o dokład 
nym tekście dokumentów pań- 
stwowych dowiadywał się z „N. 
Y. Timesa*, Te koszty sowicie 
sie opłaciły. Każdy czytelnik 
zdawał sobie sprawę, że w dzie 
dzinie jego zainteresowania 
rnajdzie najbardziej wyczerpu- 
jące i niezawodne co do dokład 
nnści informacje w „N. York 
Times*. Ochs wychodził z za- 
łożenia, że te inwestycje sowi- 
cie mu się opłacają i twierdził, 
że byłoby zbrodnią wobec 
przedsiębiorstwa, gdyby tych 
kwot nie zaryzykował. 

W roku 1905 stanął na histo- 
rycznym już dzisiaj terenie 
Times Square pierwszy drapacz 
chmur „Timesa“, wkrótce po- 
tem trzy dalsze. Pismo rozw'- 
nęło własny olbrzymi serwis 
fotograficzny i aparat wydaw 
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| 


Nad całością czuwał nieznu- | przysłowiowym był jego przy* 
żenie sam Ochs, pracując w | jazny stosunek do pracowni- 
swym wielkim, połączonym z ków wydawnictwa. Ponieważ 
całym światem gabinecie. Do. |w Ameryce niema ubezpiecze 
bierał sobie pizytem ludzi nie- | nia społecznego, stworzył z wła 
tylka zdolnych, ale przedewszy |snych Środków dla wszystkich 
stkiem takich, na których co | pracowników wydawnictwa i 
do prawości charakteru można | redakcji ubezpieczenie pensyj- 
się było zdać stuprocentowo.— | ne, ubezpieczenie na wypadck 
Należenie do kierujących o- | niezdolności do pracy i staroś- 
sób wydawnictwa było identycz | cj oraz na wypadek śmierci lub 
ne z marką gentlemana, na któ | nieszczęśliwego wypadku. 
rym można całkowicie polegać W  społeczeństwe amerykań: 

Ochs tak zorganizował wy-|skiem zajmował Ochs wybitne 
dawnictwo, że do jego gabinetn stanowisko, ciesząc się równo- 
pracy dochodziły informacje o | cześnie niezwykłą popularnoś- 
wszystkich szczegółach przed- cią zagranicy. Biały Dom w Wa 
<iębiorstwa, w którem pracowa | szyngtonie uważa go za „great 
ło 4.000 osób. old man of journalism“, a jego 

Lecz byłoby  niesprawiedii- tytuły honorowe i odznaczenia 
wem posądzać go jedynie o tem | "nożyły się z PRE ih 
perament businessmanna i gen Był oficerem Francuskiej Legji 


i i j a gł. | Honorowej i uzyskał cały sze- 
jalność organizacyjną. Miał głę ród cypiómów. hónazówych a 


si ienie dl ziel- j 
yny Cre ających tad „.| nadto był kawalerem wysokich 
kość, < orderów zagranicznych. 


Znaną jest i cieszy się niezwy 
kłą popularnością „rubryka fo 
mocy społecznej* w „New York 
Times*. Biorąc asumpt z do- 
tkliwych klęsk — bezrobocia i 
t. d. zbiera „New York Times" 
miljony dolarów dla ubogich 
bez różnicy wyznania i rasy, 

W Stanach Zjednoczonych, | przyczem także ofiarodawcy re 
gdzie eksploałacja pracy docho | krutują się z najrozmaitszych 
dzi do niemożliwych granic, | kół. 


M. in. był gorącym zwolenni- 
kiem Ligi Narodów, propagato- 
rem religijnej i rasowej toleran 
cji. Angażował się wszędzie, 
rzucając cały swój autorytet i 
wpływy na szalę, gdzie chodzi- 
ło o pomoc dla uciśnionych. 


Proces Thälmanna 


Aresztowanie obrońcy i jego wspólników 

Korespondent berliński „Manche. 
ster Guardian?” donosi: 

W niedługim czasie ma się odbyć 
proces przywódcy komunistycznego 
Thalmara, który jak wiadomo już 
od 2 lat znajduje się w więzieniu 
śledczeri. Dziwne wydarzenia przed 
paru dniami wskazują najdowod- 
niej, że czynniki miarodajne zamie- 
rzają w najbliższym czasie wyzna- 
czyć termin tego procesu. Mianowi- 


le chcę wiedzieć Kim jeste 


4 
oświadczyła 


LIANA HAID 
GUSTAWOWI FRÖHLICH 
biorąc za świadka 


SZGKE SZAKALEA 


na balu maskowym w Wiedniu 
pray dźwiękach melodji 


ROBERTA STOLZA 


cie w dniu 29 marca członkowłe 
Gestapo otoczyli biuro dr. Róttera 
i jego wspólników dr. Wołlfinga ` 
dr. Hammera. Wszystkich irzech 
adwokatów aresztowano. W biu 
rach dokonano szezegółowej rewi 
zji, zrewidowano także mieszkania 
przyjaciół i krewnych aresztowa- 
nych. Należy zaznaczyć, że dr 
Rätter, były oficer marynarki, iesi 
obrońcą Thilmanna, 
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Odrodzenie macherów paryski 


ch 


Kawiarenka aferzystów z pod ciemnej gwiazdy 


(Specjalne służba korespondencyjna „Głosu Porannego”) 


Paryż, w kwietnin, | rozmaite sprawy. Można też na 
Przyznać trzeba, że ujawnie. ' być u nich drogie kamienie, ob 
nie oszustw Stawiskiego spowo | cą walutę, kokainę. Ale głów- 
dowało w swoim czasie gwał-, nem ich zajęciem jest „załat- 
łowny przewrót w środowisku | wianie „papierów“. Wycofywa 
najrozmaitszych macherów,j nie expulsji, dostarczanie roz- 
spekulantów i hachstaplerów, | maitych zezwoleń pobytu, pra- 
zarobkujących na swój sposób |cy i t. p. 
znacznie skromniej od „wiel- Wystarczy poświęcić jedną 
kiego mistrza”. Poprostu nasia | godziną czasu kawiarence, by 
pił w tej branży chaos. Ci, któ- | się przekonać, że | 
rzy mieli słuszne powody do o-| wszyscy ci ludzie, związani 
baw, że podzielą los genjalnego ! wspólnością interesu, wzajem- 
oszusta, nie się znają 
nagle jakby zniknęli z powierz |i, wyrażając się ich językiem, 
chni ziemi. „trzymają ze sobą sztamę*, Kli 
Krótko mówiąc, głośna afera | jenta zdobywają w sposób in- 
w Paryżu zamknęła na pewien teligentny. Nie zaczepiają go, 
czas złoty okres rozkwitu ko- | ani nie zadają mu żadnych py- 
rupcji i nierozłączonego z nia tañ. Nowego przybysza przede- 
macherstwa, Powstały zamęt i| wszystkiem oglądają. Nieomy|- 
konsternacja opróżniły te wszy | nym instynktem rozpoznają, ja 
stkie miejsca publiczne, w któ | kiego rodzaju „przysługa* ma- 
rych zwykli byli przebywać że sią danej osobie przydać. 
„pomoeni ludzie“, Czy wycofanie expulsjł, którą 
Myliłby się jednak ten, kto- może już o*rzyrnł, czy djamon 
by przypuszczał. że w tej dzie rik okazyłnie sprzedzny, czy 
dzinie trwać będzie wiecznie maże fakas dawka nerzolyku.. 
martwy sezon. Bynajmniej! — Mocherzy wszczynają ze so 
Już dziś pierwsze jaskółki u- bą rozmowę na temat, który 
kazują sie na horyzoncie, zwia ich zdaniem powinien zaintere- 
stując rvchłe |sować przybysza Gdv ten ostat 
ożywienie w świecie mathina- ni odezwie sie do nich choćby 
cji i ażjotażn. |jednem  stówkiem — sprawa 
Minęła już burzliwa chmura. jest przesądzona. 
Paryż już przestał rozbrzmie-:, Nowa „ofiara* w niednstrze- 
wać głośnemi. znanemi nazwis  galny sposób wywołuje wśród 
kami ministrów, sędziów, dy | wszystkich „zajętych“ kartami 
rektorów wielkich przedsię | zrozumiałe ożywienie, 
hiorstw. nabranych bezwiednie | Co pewien czas wchodzą ja- 
(jak woli policja) przez Stawi | eys ludzie i porozumiewają się 
skiego |z „urzędującymi* wewnatrz lo 
Echa wiosny zeszłorocznej kaul osobami. Wymieniają ja- 
zwolna cichna. | kieś tajemne znaki, wypowiada 
Ale możliwości, które zda się ją niezrozumiałe słowa. 
umknęły licznym typom na- — Joden czerwony! 
zawsze, zaczynają powracać,—| — Termin dobry? 
Rzecz jasna, naskułex tranzlo-| — Pewnme' 


kacji poszczególnych  wyź:| Orientując się w środowis'u 
szych urzędników  państwo- i w jego zajęciach nietrudno hv 
wych, [ło sio domyśleć. że chodzi tu 
dawne metody postępowania n załatwienie czyjejś expulsji, 


porzucono i zastąpiono nowenii ponieważ 
„anajomościami* i nowymi po- nakazy prefektury są wypisy- 
mysłami. | 
Zaczęto szukać nowych dróg, 
i używać nowych wybiegów. 
Beileville jest dzielnicą robot 
niczą, zamieszkałą niemal wy- 
łącznie przez cudzoziemców. — 
Rodowitych francuzów prawie 
że niema. Jest sporo bułgarów. | Popularny poeta Marjan Memar 
serbów, algierczyków. Przeważ | cyublikowat w jednem z pisti war- 
nie jednak żydów. Bardzo rzać |szawskich poniższy doskonały 
ko uszyszeć możan język fran- wiersz satyryczny o współczesnej 
cuski, W najlepszym wypadku A WOJE 
kaleczy on ucho mimowolnego Łodzi. 
lub przypadkowego przechod 
nia. 


1, 
Falą, talą podchodzi 
„Metoda” mitropejska — 
Rządy sprawuje w Łodzi 
Endecka Rada Miejska. 


Manchaster biednych tkaczy. 


Przy zbiegu pewnej uliczki ) 
bulwaru Belleville jarzy się mo 
cnem światłem kawiarenka ma 
cherów. Charakter swój, którv 
rok temu utraciła, przywraca 


jej obecnie Swojski Ledzermanchester 
wrogi stosunek Francji do ob-| Dostali się, nisinaczej, 
cokrajowców. Pod endecki sakwester. 


Ksenofobja, posunięta aż do 
masowych wydalań cudzoziem= 
ców, których los jest niejedno- 
krotnie uzależniony od humoru 
przeciętnego urzędniczyny pre- 
fektury, staje się 
doskonałym terenem żerowania 

dla macherów. 

Wchodzimy do wnętrza ka- 
wiarni. 

Kilka par oczu obrzuca mnie 
badawczem spojrzeniem. Stoją 
mężczyźni przy kontuarze. — 
Przed nimi szklaneczki barw- 
nych aperitifów. Przy stolikach 
siedzą inni, urozmaicając pobio | 
czas grą w karty. 

Kto są ci ludzie, skąd pocho- 
dzą, z czego żyją. Dokładnie 
mikt tego powiedzieć nie móże. | 
Miiadomo tylko, że rałatwiają i 


Smutnych praw życia świadom 

I niczem się nie łudząc, 
Rozumiałbym jednak — Radom, 
Toruń raczej, czy Grudziądz, 


Rozumia?bym, gdyby w Lesznie, 
W Poznaniu (naturalnie), 

Lecz w Łodzi — jakoś pociesznie, 
Jakoś paradoksalnie... 


wn Z Z „SMP Z S e "Da. Mz AR, 


Łódzkie -- 


wane na kolorowych kartecz- 
kach. 

Częrwonych, białych i niebies 
Lich, W zależności od sposobu 
wydalenia danej osoby powo- 
dów i £. p. 

Z pozorną obojętnością sie- 
tzą ludzie przy kuflu piwa lub 
szkiance wina. Niektórzy z nich 
c ostrym zaciśniętym wyrazie 
twarzy błyszczącem spojrzeniu, 
suchym uśmiechu. Inni choro- 
bliwie bladzi o czole pobróżdżo 
nem licznemi zmarszczkami, o 
oczach spokojnych, o twarzy 
nieruchomej, skamieniałej. Po 
wielu z nich poznać, że 
ich przeszłość jest burzliwa, za- 

szargana. 

Garcon za kontuarem rażno 
się uwija: Napełniu szklanki i 
kieliszki, sięga po butelki ru- 
mu, na talerzyku wypłaca kon- 
sumentowi reszię. Biega w inną 
stronę bufetu, pyta o życzenie 
przybyłego gościa; po drodze 
do bezustannie grzanych kot- 
łów kawy zdejmuje pośpiesznie 
z blaszanego blatu kieliszki. 
wrzuca je do specjalnego w 
tym celu basenu, zmywą. 

Oszkłlone drzwi kawiarni 0- 
twierają się i zamykają. 

W pewnej chwili dziwny na- 
strój otoczenia ulega radykal- 
nej zmianie. Ogólne zaciekawie 
nie i wesołość wywołuje przy- 
były gość ze swojemi „pocie 
chami“. 

Któż go nie zna? 

W starszym wieku mężczyz: 
na, niedbale ubrany, wiecznie 
uśmiechnięty produkuje się we 
wszystkich niemal dzielnicach 
ze swoimi 
trzema pieskami i białą japoń- 

ską myszką. 

Popularny ten osobnik, Char 
les, posiada naprawdę niezwy- 


BJ. Maroko! 


arcyłódzkie 


(Lodzermenschiiches -- Lodzeralizumenschiiches) 


2 
Miasto, w którem pó nory, 
Jak czerw w starem drzewie, 
stuka 
Wyrzutem dalekiej mocy 
Stara drukarnia, Ziuka — 


W którsm płonęli ludzie 
Zawsze dla jednej z dwuch racji: 
Jedni dla. rewolucji, 
Drudzy dla asekuracji — 

jj 


I tu raptom: Lodz erwache! 
I tutaj: Juda verrecke! 
Znamy zdawna tę machę, 
Sny o potędze kalekie! 


Ach, gosbbelsiny kochane. 
Składane Taschengieringi! 
Żle skanalizowane 
Bawełniane wikingi! 


% 
Drżą Grohmany, Srheilbery, 
Drżą FHevmanv. Ossory. 
Drżą Poznańscy, (choć ci mniej) 
Ale Konem najzimniej. 


kle tresowanych pupilków. Pie 
ski tworzą piękne piramidy, 
wskakując jeden na grzbiet dru 
giego. Myszka tymczasem prze- 
wija się linją spiralną dokoła 
laseczki swego pana. Gdy pie- 
ski utworzyły już piramidę i 
zwycięskiem szczekaniem dają 
o tem znać Charlesowi—mysz- 
ka zatrzymuje się nagle w 
swym spacerze dookoła laski i 
podnosi ogonek. A Charles z 
miłym i dobrodusznym uśmie- 
chem zdejmuje wówczas 
kapelusz, który chwyta najstar- 
szy z piesków w zęby 

i obchodzi zgromadzoną publi- 
czność, prosząc o datek. Za 
nim kroczą posłusznie dwa 
młodsze zwierzątka. Gdy czyjaś 
moneta wypada z kapelusza, 
ich obowiązkiem jest podnieść 
i zanieść ją szefowi trupy. Po 
skończonym występie, na znak 
Charlesa, pieski przytykają 
swe przednie łapki do mordek, 
żegnując w ten sposób audytor- 
jura. 

Charles podchodzi do stołu 
i prosi kelnera o 
szklankę szampana (cena około 

25 groszy!). 

Garcon wspaniałomyślnie re- 
zygnuje z zapłaty. 

Ten krótki epizodzik „arty- 
styczny“ wnosi w atmosferę ka 
wiarenki pierwiastek wesołości. 
Produkcje zwierzątek wywołu- 
ją już po wyjściu trupy liczne 
komentarze. Niektórzy rozwija- 
ją gorącą dyskusję na temat 
zdolności myszy i inteligencji 
psów. » 

W międzyczasie powiększyło 
się towarzystwo na sali kawiar- 
nianej. Przybyło wiele nowych 
postaci. MAL 

Przy stoliku, włulonym w 
kąt, siedzi kilka osób, prowa. 


UL. NOWOMIEJSKA g 


Skład sukna i towarów mod- 
nych. Wielki wybór towarów 
WIOSENNYCH i LETNICH — 


Biegną po Grand-hotetn. | 
Peiesiąte po kisielu 

Wypłukują pomyjki, 

Że babunie aryjki. 


Już czarna giełda kipi, 
Już interes napięty, 
Już sprzedają metryki 
Kupują dokumenty. 


Zbiegli się czarnym hufcem — 
Raj! Życie! Kursów przelew! 
Dwadzieścia siedem! Fufcejn! 
Acht! Brief pięćdziesiąt! Elet! 


„Na ultimo nordyk stryjek!” 
„Szukam dziadzia. blondassa!* 
„Mam szaść babnuń aryjek!* 
„Ojciec goj —. dwieście kassa!“ 


4 
Lud ze strachu siadł w kucki — 
Dokąd gna tłum niebożąt? 
Co znaczy teñ amok  tódzki, 
Ten obłąkany samorząd? 


Kraj z zachwytem. lub wilczo 
Patrzy na tę ferajnę — 


Jedna stuzłotowa obligacja Premiowei Pożyczki 
inwestycyjnej jest lepszym wyrazem mądrej 
oszczędności, niż bezczynnie przechowywane tysiące 


EUROPA sm: m CHLOPCY z PLACU BRONI 


dząc głośno rozmowę i żywo ge 
stykulując 
Rozliczają się. 
Rej wodzi jedyna w tem towa- 
rzystwie kobietą o naprawdę 
wyjątkowej urodzie. 
Kształtna, wiotka kibić, biust 
ładnie zaokrąglony. Rodem — 
z Warszawy. Jest już w Paryżu 
od 15 lat. Dawniej sprzedawała 
na rynku kapelusze. — Ale ta 
trwało aż do czasu, gdy 
zakochał się w niej pewien wy- 
soko postawiony urzędnik. 
Przez trzy lata była jego kon 
kubiną. Zdążyła jednak przez 
ten czas zawrzeć wiele „opłacał 
mych* znajomości, dzięki cze- 
mu zdobyła juź sobie „porada- 
mi“ dla nielegalnie przybyłych 
do Francji wcale pokaźną fog 
tunę. Jeszcze do zeszłego roku 
urzędowała we własnem „bis. 
rze“, dziś, gdy swoboda w tej 
dziedzinie została silnie 
liżowana — | KAI 
madame K. przyjmuje 
| lęna mieście * 
Dokoła toczą się rozmowy wi 
temat wydalania z Francji, od 
nośnych przepisów, które niebą 
wem wejdą w życie, kursu ms 
rek niemieckich i t p. 


jak wnikliwy psycholog, zimno, 
badawczo. Ktoś wbił swe oczy 
o chłodnym połysku stali w 
czyjąś twarz  przygnębioną, 
zmarszczkami zoraną. 
Rezydencja czarnych archanio- 
łów — macherów rozpoczyna 
nowy okres życia, 
który trwać może tak długo, pó 
ki Paryż nie rozebrzmi jaktm$ 
nowym Stawiskim... i 
Jerzy H-shh. 


Rady dla Łod 
Chciał — podobno? — Piłandskiyj 


B pa » 
Wie dalekowidz-koncsert, 
Nie bawiąc się w sentyment: 
„Jo schlimer desto besser" 
Uda się eksperyment. 


Mrowisks kijem nie rozkop. 
Przykro? Śmiesznie? Nie ski 
Trzeba wziąć pod mikroskog 
Tę burzę w szklance Łodzi. 


Stworzyć najlepsze wńrunki 
Dla tej endokultary. 


Przypomniać — oto stosunki, 
Gdy oni są chwile u góry. 


Troskliwie (do wakacji) 
Dbać o tę lódzką grande — 


Dość trudno dzisiaj sanacji 
O lepszą. propagande... 


JULJANOWI TUWTIMGWI 
Pierwszemu latureatowi m. Łodzł 


MARJAN HEMAR 
(ze Lowe wa) 


4, 6, 8, 10.15 
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Wybuch naboi do „korkowców” 


oranił właściciela skiepu 


dwie klijeniki 
Tragiczny wypadek przy ulicy Andrzeja 54 


śmierielmie p 


Mieszkańcy ul. Andrzeja zo 
stali wczoraj © godzinie 6-ei 
przed wieczorem 
zaalarmowali głośną detonację 
Przyczyną detonacji, która pa 
ciągnęła za sobą ofiary w ie» 
dziach. 

W domu nr. 54 przy ul. An 
drzeja, znajduje się sklep ma 
terjałów piśmiennych i drukar 
nia 29-letniego Zygmnnia Ha 
ponika. 

Wczoraj, około 6 przed wie 
czorem do sklepu Haponika 
przybył jakiś chłopczyk i po 
prosił o sprzedaż kilku nabo! 


Wiadomosci Meiate 


NOCNE DYŻURY APTEK 

Driś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki. M. Kacperkiewicza (Zgier 
ska 54), J, Sitkiewicza (Kopernika 
26), T. Zundelewicza (Piotrkowska 

25), S, Bojarskiego i W. Szatza 
(Przejąza 19), M. Lipca (Piotrkow. 
ska 193), A. Rychtera i B, Łobody 
(11 Listopada 86). 


PRZEGLĄD POJAZDÓW MECHA- 
NICZNYCH 

Dziś. w poniedziałek, dnia 15 
bm. winny być przedetawione da 
przeglądu przed komisją Nr. 1 (ol. 
Wiznry, dojazd z uli. 
samochody osobowe, 
csób a nazwiskach na litery L. L. 
n przed komisją Nr. 2 (ul. Wigury, 
dojazd z ul. Sienkiewicza) motocy 
kle z wózkami (przyczepkami), na- 
le ma do osób o nazwiskach na li 
tery G. A. I. J. L. Ł. M. 

Wa "watek, dnia 16 bm. winny 
być dostarszone do przeglądu przed 
komisją Nr. 1 samochody osobowe, 
rależąte do osób o nazwiskach na 
litery Ma do Mi włącznie, a przed 
komisją. Nr. 2 motocykle z przyczep 
kami należące do osób o nazwi: 
skach na litery K. N. T. V. Z. 2. 

Pojazdy muszą być dastarczońe 
fla przegladu punktualnie © goda 
8 Iann, 


Sklepy otwarte do 9-ej 


Zgodnie z zarząslzeniem łódzkie. 
go starostwa grodzkiego, poczaw 
szy mi] dnia dzisiejszego do piątku, 
19 bm. włącznie wszystkie jatki 7 
mięsem, wędliniarnie, zakłady fry 
zjerskie i sklepy spożywcze za wy- 
jatkiem sklepów, zajmujących się 
przeważnie lub wyłącznie sprzeda 
żą napojów alkoholowych, mogą 
być otwarte do godziny 21 (9 wio 
AS 

W sobotę, dnia 20 bm. 


sklepy | g 


Kilińskiego) | BAB 
należące da | $$ 
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do t. zw. „korkowca”*. Po za 
łatwieniu młodocianego klijen 
ta Haponik przystąpił da upo 
rządkowania pudełek z korka 
mi. W sklepie w tyne czasie 
znajdowała się jeszcze 17-letnia 
Genowefa Kowalska i 9-letnia 
Herta Krauze. W pewnej chwi 
li jedno z pudełek wysunęło się 
z rąk Haponika i upadło na 
podłogę. 

Nastąpiła straszna detonacja 
Wybuchło całe pudełko korków 
oraz wszystkie, znajdujące się 
na ladzie. Dełonacja była tak 
silna, że w domach po prze 
ciwległej stronie 

wyleciało kiikadziesiąt szyb. 

Na ulicę wybiegły 
hroczące krwią Genowefa Ko- 

walska i Herta Krauze. 

Z wnętrza sklepu wydobywa 
ły się gęste kłęby dymu. Jeden 
z przechodniów zaalarmował 
straż ogniową. Na miejsce przy | 
był JI oddział straży. Pomieważ | 
z wnętrza sklepu dochodziły | 
wołania © pomoc, 
kilku przechodniów rzuciło się | 
do sklepu. 


siejsz 
nasz 


o czem zawiadamia pozostała 


Z Warszawy donoszą: 

Na podwórzu fabryki 
szyn windowych „Siła“ (Chłod- | 
na 5) zgromadziła się onegdaj | 
garść robotników. Wszyscy cze 
kali na wypłałę; fabryka już 
od paru dni była nieczynna, pa 
nieważ współwłaściciele jej inż- 
Michał Feingold (Ogrodowa 11) 
i inż. Michał Lewito (Hoża 41) 
wpadli ostatnio w kłopoty fi- 
nansowe. 


Przed chwila właśnie widzie 
li obu wspólnik«w Feingolda i 
Lewito, którzy przechadzając 
się po podwórzu, gorączkowo 


mogą być otwarte tylko do godziny |'się ze sobą o coś sprzeczali. — 


18 (6 wiecz.). 


©56 
Pocz. 0 4-8] 


Kino Dźwiękowe 


„CZARY” 


Cegielniana 2 


Początek o g. 4-ei 


Niewątpliwie na temat rozra- 


ni wydobyli bral 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w sobotę, 
dnia 13 kwietnia 1935 r. we Wiedniu 
tamże pochowany będzie mój 
rogi ojciec, teść, brat, sswager i wuj 


SZAJA RUD 


Obywatel miasta Łodzi, przeżywszy lat 52, 


przytomnego 
Haponika, który leżał w kałuży 
krwi za ladą. 
Zaalarmowano pogotowie 
tunkowe, którego lekarz stwier 
dził u Haponika poparzenia 
trzeciego stopnia oraz liczne 
głębokie ranki czaszki i twarzy 
jak również 
wypalenie prawego oka. 
Po nałożeniu  prowizorycz 
nych opatrunków Haponika 
w stanie beznadziejnym 
odwieziono do szpitala. 
Pozatem lekarz udzielił po 
mocy lżej rannym  Genowefie 
Kowalskiej i Hercie Krauze, 
które doznały poparzeń na ca 
tłem: ciele, na szczęście jednak 
niezbyt groźnych. W międzycza 
sic straż ogniowa przystąpiła 
do gaszenia ognia, który po 
czął się szybko rozszerzać 
Po blisko godzinie ogień uga 
SZONQ. 
Całe urządzenie sklepu Hapon 
ka zostało zdemolowane i czę 
ściowo spalone, 
Ua proń adzi 


ra- 


dochodze 


I w dniu dz- 


ukochany mąż, 


ZKI 


w nieutulonym żalu 


RODZINA 


'chunków 
ma- f 


Nagle do nszn robotników do 
|biegł huk szybko po sobie na 
|stępujących paru strzałów re- 
| wolwerowych. Przerażeni wbie 
gli do kantoru i zatrzymali się 
pełni grozy... 

Na podłodze leżał w kałuży 
krwi z przestrzeloną czaszką 
inż. Lewito, a opodal niego, 
równ'eż krwią zalany — inż. 
Feingold, jak się okazało, z 
przestrzelonym brzuchem. 

Natychmiast  zaalarmowano 
pogotowie, którego lekarz 
stwierdził już tylko zgon inż. 
Lewito. Cieżko ranny inż. Fein 
gold został przewieziony do 


Najlepsza muzyczna komedia wiedeńska w języku nie- 
mieckim. Muzyka M. BRODSKI (komp. „Piotrusia *)— 


Kwiagiarka z Prater 


W rolach głównych: 
Rozsi Barsony, 


Feliks Bressari, 


Friiz Schuiiz, Tibor m Hallmay 


W rol. 
główn. 


WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! 


29 
„Rewolucja śmiechu 


Shirley Temple i Warner Banier 


Tragiczna śmierć dwóch wspólników 


Inż. Lewito zabił inż. Feingolda i siebie 


ZZ ZZ Z W R 


5 


kiej że wiedzeć przed golenien.. 


łe skaleczenia zdarzają sia 


przy goleniu zarosiu twardege 
fniedość zmiękczonego. Gole 
nie przyjemne, łatwe i bezpie” 


czne zapewnia obfita i zmiek- 


zę 


p HREM DO GOLENIA 
Ddorzenię takcówki z motocyklem 


Dwóch mieszkańców Błaszek rannych 


Obaj motocykliście wypadli 2 
siodełek na bruk. Szofer ta 
ksówki usiłował zbiec, zdołano 
go jednak zatrzymać i skiers- 
wać do lokalu IV komisarjatu 
policji. oł 

Broczących krwią Lisowskie 
go i Kwaśniewskiego dorożką 
przewieziono na stację pogoto- 
wia, którego lekarz stwierdzi! 
u obu ogólne obrażenia cieles- 
ne, przytem Kwaśniewski do 
znał ciężkiego a ac p3 
wego oka. 

Motocykl został 
zdruzgotany. 


Przy zbiegu ulic 11 Listopa- 
ca i Zachodniej miał miejsc 
wczoraj o godz. 6 przed wieczo 
rem tragiczny wypadek. Ulicą 
11 Listopada od strony Placy 
Wolności jechał motocykl, pro: 
wadzony przez Stanisława Li 
sowskiego, mieszkańca Błasze” 
z tyłu zaś na siodełku siedział 
iównież mieszkaniec  Błaszek, 
Marjan Kwaśniewski. 

W pewnej chwili z ulicy Za 
chodniej na 11 Listopada nad 
jechała nagle taksówka. Stało 
się to tak szybko, że motocykli 
sta nie zdążył już zahamować 
Nastąpiło straszne zderzenie. — 


EDES 
PRIAL 


Właściciel domu śmiertelnie postrzelił złoczyńcę 


Wczoraj o godzinie 4 nad ranem,  Sztrykiert zbliżywszy się ciele 
na ulicy Engla rozegrało się krwa- | czem do drzwi, stwierdził, ik ktoś 
we zajście. usiluje je wyłamać. Wobec tego 

Właściciel domu przy ulicy Ks | Uzbroił się w rewolwer | nagtym 
Brzózki 21, Jan Sztrykiert, liczący | ruchem otworzył drzwi, Od drzwi 
lar-58, został wczoraj nad ranem |odskoczyło dwuch raczy, 
obudzony podejrzanymi szmerami, | którzy poczęli uciekać o u+%: | 
dochodzacymi od strony drzwi wejj  Sztrykiert rzucił słę w pogoń, 
ściowych. te i| strzelając na postrach. Na pustym 
placu przy ul. Engła właściciel do- 
mu dogonił jednego ze złoczyńców, 
który zamierzył się nań łomem że 
laznym. Be mAN» 

Wywiązała się podej i wal. 
ka. W pewnym momencie „ Sztry- 
i kiert strzelił. È 

Włamywacz BOA słę ze 
kfatkeę piersiową runął na ziemię 

rócząc obficie krwią. 


Fw 


szpitala św. Ducha, gdzie jed: 


nak, mimo  operacj, zmar Zwabi 
: : PaA e S iony strzałami rewolwerowy 
dj nie odzyskawszy przy mi policjant zaalarmował pogoto* 


wie, którego lekarz stwierdził u ran 

nego włamywacza  przestrzelenie 
klatki piersiowej i po nałożeniu 6- 
patrunku przewiózł go do szpitała 
im, Poznańskich w stanie bezna 
dziejnym. 

Jest to niejaki Franciszek Przy» 
bysz, lat 28, (Czarnkowska F 
Przy łóżku wystawiono posteruae} 
policyjny. 

Sztrykiert po przesłuchaniu zte 


Jak się okazało, inż. Lewito 
strzelił do wspólnika czterokroł 
nie, poczem ostatnią, piątą ku 
lę, skierował sobie w skroń. 

Między wspólnikami już od 
dłuższego czasu panowały za 
targi na tle prowadzenia przed ; 
siebiorstwa. Giężkie warunki 
finansowe, w jakich znalazła 
się fabryka pogłębiały stan za 
drażnienia. stał zwolniony. 

Długotrwały spór zaognił się| Policja prowadzi dochodzenie. 
ostatnio do tego stopnia, że |*©*94%4%040900009O000P00: 


było postanowione  ostateczm Basi 


rozejście się wspólników. 
Dziś poraz ostatni! 


Tymczasem stało się inaczej 
spór przeceny BEM 

najwspanialsza rewja 
na filmie 


Dama 2 „din Forge” 


Jak doszło do tego tragiczne | 
Obsada: 


go rozwiazania. £o aae 
Constance Bennett, Franchot Tone 


ło. że inż. Lewiło sięgnął 
broń — nie wiadome. 
Pocz. o 4 
< 


Morze i kolonie 
to potęga Polski $ 


TOM TYLER 


w filmie cowboyskim p. t. 


Przylażń w obliczu Śmierci 


GLOS SPORTOWY 


Sensacje boisk Za” 


granicznych 
Szwajcarja — Węgry 6:2 

W dniu wczorajszym w me- 
czu o puchar Europy Środkow. 
w Pradze Austrja osiągnęła wy 
nik bezbramkowy z Czechosło- 
wację 0:0, w Zurychu Szwajca- 
rja pokonała Węgry 6:2 (nie- 
spodzianka).  Fozatem w me- 
czach międzypaństwowych: 
Francja zremisowała z Belgją 
1:1. We Wiedniu Praga poko- 
nała Wiedeń 2:1, w Brnie Bu 
dapeszt pokonał Brno 6:1. 

— W Berlinie drużyna tenni 
sowa angielska All England po 
konała Rott-Weiss 5:1, Ci sami 
tennisiści angielscy grać będą 
w dniu 20 — 22 b. m. z Legją 
w Warszawie. 


Walne zebranie RSKO 


W dniu wczorajszym odbyła się 
rączna konferencja robotniczych 
sportowych klubów okręgu, Po spra 
wozdaniu wygłoszonem przez p 
Zatkego i releracie dr. Michaiowi 
„cza z Warszawy o działalności i za 
daniach klubów sportowych robut. 
niczych, wybrano nowy zarząd, do 
którego weszli: pp. Zatke, Skobiń 
ski, Brauner, Solski, Baciarz, Du. 
niak, Rejman, Pilecki i Duniak S 
Do ieferatu sportowego weszli pp. 
Blumslein, Berłowski i Benke. 


Biegi głuchoniemych 


W dniu wczorajszym ŁKS zor- 
ganizowsł na własnym _stadjonie 
przy Al, Unji biegi dla zawodników 
głuchoniemych oraz bieg dla nie- 
stowarzyszonych. W biegu dla nie- 
stowarzyszonych na 1660 metrów 
zwyciężył Galiński 5 m. 21,5 przed 
Jastrzębskim 5,24,6 i Szulcem 5,32,3 
Bieg prowadził z boiska ŁKS do la 
sku oraz z powrotem, Bieg dla glu- 
choniemych mężczyzu odbył się na 
tym samym tystansie i tej samej 
trasie. Zwyciężył Młynarczyk 5,28,2 
przed Kuną 6,346 i Ziemniakieim. 
Podkreślić należy dobry czas Mły- 
narczyka. Bieg junjorów głuchonie 
mych cdbył się na dystansie 700 
metrów, Zwyciężył Sowiński 2,46,6 
przed Lebichem i Hecerem. Poza- 
tem odbył się bieg dla. głuchonie 
mych dziewcząt na dystansie 400 m, 
Zwyciężyła Gaftówna w czasie 
* 1,29,7 przed Keniżanką. Organiza- 
cja biegów sprawna. 


Biegi lekkoafletyczne 
"i kolarskie w kraju 

+ W Warszawie w biegu na 
przełaj „dookoła Woli“ na dy- 
stansie 4 klm. zwyciężył Roma 
nowski: 12.04 przed Adamczy 
kiem. Drużynowo wygrała Wa: 
szawianka 

(W biegu lekkoatletyczny: 
wę Lwowie na 4.800 m. zwy 
ciężył Korzeniawski 15 255, 


Łódź, dnia 15 kwietnia 1935 r 


Wysoka porażka Ł. K. $. w Krakowie 


Pierwsze zarysy tabeli ligowej. -- Trzy zespoły bez punktów 


Mamy już pierwsze kontu: 
ry tabeli ligowej. Czoło jej two 
rzą: Warta, Ruch, Garbarnia 1 
ILegja, które, przypuszczalnie, 
będą najpoważniejszymi kandy 
datami do mistrzostwa w bieżą 
cym sezonie. 

Specjalnie zwraca uwagę do 
skonała forma Garbarni i cho: 
ciaż pozycję leadera zajęła w 
tej chwili Warta, mając lepszy 
stosunek bramek niż Ruch, za 
nówae zmuszona będzie  ustą- 
pić ją zeszłorocznemu mistrzo- 
wi, którego w tym sezonie cze- 
ka daleko trudniejsza przepra- 
wa o ile tytuł mistrza Polski za 
pragnie utrzymać przy sobie. 
Nadchodzące wieści z boisk 


wskazują raczej na Garbarnię, 
jako na faworyta tegorocznych 
rozgrywek. 


Po wczorajszych wynikach zmie 
nila się niecce tabela mistrzawska 
W górę pną się obecnie dwa zespo 
ty dzielnicy widzewskiej: Widzew 
i Wima. Przegrana z ŁTSG koszto- 
wala drużynę Strzeleckiego K. S. 
utratę trzeciego miejsca, wojskowi 
wysunęli się przed Makabi, figuru- 
jąc obecnie na ósmej lokacie, Dwie 
ostatnie pozycje zajmują: rezorwa 
LKS i Hakoah ze swym rekordo- 
wym stosunkiem bramek, niestety, 
na niekorzyść, 


TABELA MISTRZOSTW KL. A. 


1. U-Touring 14 B 35: 6 
2, ŁTSG 13 8 41:8 
3. Wima 11 8 18:9 
4, SKS 11 8 13:11 
5. Widzew 4 8 15:43 
6. PTC. 78 17:18 
7. WKS 6 8 

| 8. Makabi 6 -8&8 11:24 
9. ŁKS Ib. 3 8 10:22 
10. Hakoah 2 8 8:47 

Wyn'ki 

WIDZEW -ŁKS IB4:t (2:1) 
Mecz rozegrany na boisku 

Widzewa, zakończył się pew- 

nem zwycięstwem: gospodarzy 


w słosunku 4:1. Już w pierw 
szej połowie zaznaczyła 
się przewaga Widzewa, który 
grał z wiatrem i uzyskał dwie 
bramki ze strzałów Forysia i 
Augustyniaka, ŁKS. I B. zre- 


Już iutre premiera 


filmu 


„MARZĄCE USTA” 


(¿DER TRAUMENDE MUND“) 


w jezyku miemiechim 


z genjuszem ekranu 


ELZBIETA 


TEATR ŚWIETLNY 
CASINO 


ŁKS. sprawił -wielki zawód; 
przegrywając wysoko z Craco- 
vią. W tabeli łodzianie zajmu- 
ją ostatnie miejsce, jeśli cho- 
dzi o drużyny, które zdobyły 
już punkty. Bez punktów zdo: 
bytych pozostają chwilowo — 
Warszawianka, Śląsk į Polonia 
zamykająca tabelę. 


TABELA GI"R LIGOWYCH 
1. Warta a 7:1 
2. Ruch 4 2 8:2 
3. Garbarnia 1 8.522 
4. Legja AA 4:0 
5. Pogoń 3 8 4:5 
6. Cracovia Ra" 0% 
7. Wisła 23 6:0 
8.Ł. K. 8. © 2 2:6 
9. Warszawianka — 4 25.2:9 
10. Śląsk = AŻ 
11. Polonia =," F 


|wanżował się jedyną bram. 4 


| ze strzału lewego łącznika. 
Po zmianie pól 
[się nadal przewaga 
dla którego podwyższają Wy- 
nik Bończyk i Nowiszewski. U 
zwycięzcy dobrze wypadii Kra- 
kowiak w obronie i Nowiszew- 
lski w ataku. Od większej po- 
| rażki uchronił ŁKS., doskonale 
| dysponowany Piasecki w brais 
| ce. Sedziował p. Winiarski 


WIMA — HAKOAH 3:0 (1:0). 

Obie drużyny zaprezentowa- 
ły się b. słabo, zwłaszcza do 
| przerwy, gdzie Wima uzyskuje 
| bramkę dopiero w 42 min. ze 
strzału Bolenia. Po przerwie za 
| znacza się przewaga Wimy, któ 


17:25 ra, grając z wiatrem, częściej | 


| gości pod bramką przeciwnika 
Duszą Wimy był Wierzba na 
prawem skrzydle. stwarzający 
swemi biegami i centrami nie- 
bezpieczne sytuacje. Bramk! 
dla Wimy po przerwie zdobyli 
w 7 min. Lenart i w 20 minu 
cie Chlewiński. Sędziował p 
Kowalski. Przedmecz 6:0 dla 
Wimy. 

ŁTSG. — SKS. 5:0 (3:0) 

ŁTSG. narzuciło z miejsca 
szalone tempo, zdobywając już 
w 3-ej minucie prowadzenie zę 
strzału Pałczewskiego (rzut kar 
ny). W 3 minuty później pod 
wyższył ` wynik  Królewiecki, 
strzelając po ominięciu trzech 
graczy w lewy róg. Biało - czar 
ni w dalszym ciągu przeprowa 
dzają szereg ataków i uzysku 
ją w 30 min. trzecią bramkę ze 
strzału Voigta. W drugiej poło- 
wie sytuacja ~ częściowo. .sięq 
zmienia i SKS. dąży do uzyska- 
nia bramki, jednak  napastni- 
ków jego prześladuje pech i 
wszelkie wysiłki nie przynoszą 
korzyści. Zkolei przechodzi do 
ataku ŁTSG. zdobywając jesz: 
cze dwie bramki ze strzałów 
Królewieckiego i Voigta, przy- 
czem nadmienić należy, że pod 
komiec zawodów SKS. grał - w 
9-kę, gdyż sędzia usunął bram 
karza Wojciechowskiego zaś 
jeden z graczy cpuścił boisko 
samowolnie. Sędziował p. Otto 
Przedmecz rezerw przyniósł 
wynik 5:1 dla ŁTSG. 

UNION-TOURING — PTC 

2:1 (1:0). 
Mecz rozegrany w Pabjani 


utrzymuje , 
Widzewa, | 


Wyniki 
WARTA — WARSZAWIANKA 
3:1 (0:0) 

Poznań. W I połowie Warszawian 
ka grała dobrze, narzucając szyb: 
kie tempo. Po przerwie opadła jed 
nak na siłach i lepiej dysponowała 
fizycznie Warta uzyskała znaczną 
przewagę. Prowadzenie zdobyła 
Warszawianka ze strzału Jordana, 
poczem Warta strzeliła trzy kołej. 
ne bramki: przez Szerfkego 2 i Kryś 
kiewicza 1. Pod koniec Wacszawian 

ka grała w 9. Sędziował p. Andrze 
jak z Łodzi. Widzów 3,50. 


LEGJA — GARBARNIA 0:0 

Warszawa, — Wynik należy uwa 
żać dla Legji za b. dobry wobec do 
| skonatej formy Garbarni i wobec 
| tego, że Legja wystąpiła osłabiona 


7% SURE SK E ZPTY TEK PRATO ZZEWORÓWE A REY OZEOZEE RE PZZEZZCA, 


Kto wygrał, kto przegrał 


w mistrzowskich meczach piłk:rskiej A klasy 


| walee zwycięstwem Union-Tov 
ringu, który był zespołem lep- 
szym technicznie i lepiej zgra- 
nym. W pierwszej połowie U- 
nion - Touring narzuca ostre 
|iempo i zdobywa prowadzenie 
|przez Omencettera. Po. przer 
| wie gra się wyrównuje, przy- 
| czem łodzianie zdobywają dru 
| gą bramkę przez Joszkego, a 
| pabjaniczanie rewanżują się. 
| HURAGAN — ZJEDNOCZONE 
| 2:1 (1:1) 
Mecz rozegrany na boisku Turu 

o mistrzostwo klasy B, zakończył 
cię nieprzekonywującem  zwycię 
siwem Huraganu w stosunku 2:1 
Decydująca o zwycięstwie bramka 
ala niemal w ostatniej chwili, 

Teren meczu b. ciężki i rozmokiy. 
Nie oheszło się bez wypadku, gdyż 
| bramkarz Zjednoczonych Pijanow 
ski został niechcąco kopnięty w gło 
wę przez jednego z napastników 
| Huragan i trzeba było zawezwać 


i 


| pogotowie, Sędziował p. Feja. 


1 


Ruch znaləzi godnych konkureníów 


brakiem Martyny, który skręcił so 
bie na treningu nogę. 

W pierwszej połowie gra był: cie 
kawa, prowadzona w szybkiem tum 
pie, natomiast w drugiej tenpo 
znacznie osłabło. Wynik zasłużo: y, 
gdyż siły obu drużyn były nicinal 
zupełnie równe, a gra utrzymy va 
się przez cały czas otwarta. W Lœ- 
gii dobra była lewa strona a! 1-=, 
zaś w Garbarni Wilczkiewicz, P271- 
rek i Riesner. Sędziował p. Ci:] 
woda z Łodzi. Widzów 6 iysięcy. 


CRACOVIA — ŁKS 5:1 (2:0) 

Kraków. — Porażka ŁKS w me- 
czu z Cracovią w tym stosunku by 
ła zupelnie niespodzianą. ŁKS. 
grał jednak bardzo chaotycznie Í 
nie umiał zdobyć się na jakieś bzr- 
dziej celowe akcje. Zawiódł zwła- 
szcza atak, który strzelał niewiele 
i gubił się w sytuacjach podbramko 
wych; niepewna była również po- 
moe ŁKS, Cracovia wobee słabej 
gry ŁKS bez większego wysilku 
opanowała sytuację, zdobywając 5 
bramek: przez Kisielinskiego 2, Zże 
lińskiego, Szeligę i Kordasa po f, 
Honorową bramkę dla łodzian zdo' 
byi po przerwie Król. Sędziował p 
Kurzweil, Widzów 4 tysiące. 


RUCH — WISŁA 4:2 (3:1) 

Hajduki. — Gra ostra i ciekawa. 
Wisła przeprowadzała groźne ata- 
ki iw 16 mia. zdobyła prowadzenie 
przez Kopcia. Następnie jednak sy- 
tuację opanował Ruch, wyrównując 
frzez Peterka i strzelając dalsze 
dwie bramki przez Wodarza i Peter 
ka. Po przerwie oba zespoły zdaby 
wają po bramce: Ruch przez Wili 
rsowskiego i Wisła przez Ohitu'owi 
cza. Sędzia p. Romanowski. Wi 
dzów 7 tysięcy. 


POGOŃ — POLONIA 3:0 (1:0) 

Lwów. — Gra zupełnie chaotycz 
na przy przewadze taktycznej i 
technicznej Pogoni, w której wyróż 
nił się Matjas TI i Jeżewski. W Po- 
lonii najlepiej spisał się Ałaszew: 
ski II w bramce a pozatem dobry 
był Szczepaniak. 

Pogoń miała od początku przewa 
zę i na zwycięstwo w zupełności 
zasłużyła. Bramki dla Pogoni zdo- 


| TRAMWAJARZ — NORDJA | byli. Niechcioł 2 (jedną z wolnego) 


3:2 (2:0) 

W sobotę odbył się w Łodzi 
mecz towarzyski. Tramwajarze 
— Nordja, który zakończył się 
zwycięstwem Tramwajarzy w 
stosunku 3:2 (2:0). 


ADOLF 


DYMSZA 


KAZIMIERZ 


irukowski 


mają zaszczyt podać 
do ogólnej wiadomości 
że zakochali się w 


s 


BOGDZIE 


swej partnerce 
z filmu 


Matjas 1. Sędziował p. Knobel, Wi 
dzów 3 (ysiąca, 
KA AAARARAŁARACAAAAAAĄAJ 


Ulżyi nędzy 
bezrobotnych 


Mecz z Warszawą przegrany 6:10 — Łódź nic- 
ma dobrych ciężkich wag 


Chmielewski zademonstrował stolicy swój kunszt pięściarski 


WARSZĄWA. 14, 4, — W cyrku, se. 


warszawskim odbył się międzymia- 
stowy mecz pięściarski Warszawa 
— Łódź. Zawody te zakończyły się 
zwycięstwem reprezentacji Warsza. 
wy w ogólnym stosunku 10:6. 


Przy ważeniu zawodników okaza | wicz 


ło sie, że drużyny wzajemnie odda 
ją sobie po dwa punkty, gdyż w 
zespołe Warszawy Teddy miał nad 
wagę, wśród łodzian natomiast li 
mit przekroczył rezerwowy Wolfo 
wicz ,„ Przebieg i wyniki poszczegój 
tych walk były następujące: 

W wadze mttszej Pawlak osią 
gitat nierozstrzygniętą z Wieczor- 
kiem, W drugiej rundzie Wieczorek 
miał przewagę, lecz w ostatniej Pa 
wlak przypuścił generalny atak i 


dobrze finiszował, wyrównując szan | dali nierozstrzygniętą. 
FEI CAD LTTE PE ZR ZZA R TEE RE Aa WETO CY 


zabrać na olimpjadę 


W walce półśredniej Seweryniak 
W wadze koguciej zwycięstwo | pokonał na punkty słabszego tech. 
walkowerem przypadło Spodenkie- | nicznie i chaotycznie walczącego Ba 
wicz z powodu nadwagi Teddy'ego | nasiaka. W trzeciem starciu Bana 
W spotkaniu towarzyskiem zwycię- | siakowi udał +łę celny cios i sądzo: 
siwe na ptmkiy odnióst Spodenkie: | no, że to może rozstrzygnąć o lo- 
7 sach spotkania. Seweryniak był do 
W wadze piórkowej Forlański | brze groggy, lecz opanował się i 
wygrał dzięki nadwadze Wolfowi: | ukończył walkę. 
cza. W walce towarzyskiej Forlań:| W wadze średniej Chmielewski 
shi miat wyraźną przewagę Wej stoczył piękną walke z Karpińskim, 
wszystkich trzech rundach i wygrał | zwyciężając go na punkty. Była to 
wysoko na pmnkty. najładniejsza walka dnia. Chmielew 

W wadze lekkiej Woźnlakiewic? | ski wykazat znakomitą technikę I 
siaczył niezwykle zażartą walkę z| doskonała formę. Łodzianin byl 
Bąkowskim. łodzianin podyktował | najlepszym pięściarzem meczu. 
szalone tempo, które tak wyęzerpa W wadze półciężkiej Doroba I po 
ło Bąkowskiego, że ten z trudem | kona? na punkty Kłodasa- mając 
wytrzymał trzecią rundę. Sędziowie | przewagę we wszystkich trzech run 
dach, 

W wadze ciężkiej Krene, jak by- 
ło do przewidzenia, walczył bardzo 
słabo i przegrał z Mizerskim, przy: 
pieczętowując porażkę łodzian, W 
ringa sędziował p. Moskal z Krako 
wa, ną punkty pp. Fuks z Łodzi } 


Zarząd PZPN. przeprowadził ;żyny olimpijskiej hokejowej) Kupferstełn z Warszawy. 


tmiany w drużynie piłkarskiej | oraz Koczwarę, 


olimpijskiej ustałonej przez ka 
pitana związkowego p. Kałużę 
Mianowicie 


dzi {wyznaczony jest on do dru 


Fiałka-pierwszy, Kurpesa-trzeci 


Bieg naprzełaj o mistrzostwo Polski 


"BYDGOSZCZ, 14. 4. —W niedzie 
lę odbył się w Bydgoszczy bieg na- 
przełaj © mistrzostwo Polski na dy 
etansie około 8 kim., który zgroma 
dził na starcie 23 najlepszych biega 
czy. 
Tuż po strzale startera wystmiął 


postanowiono | drużyny olimpijskiej Wypijew. 
wycofać z drużyny Króla z Ło | skiego i Kellera z Legji. 


BURZA — SOKÓŁ 3:0 (1:0) 

Mecz o mistrz kl. B w Pabja 
nicach Sokół — Burza zakoń 
czył się zwycięstwem Burzy w 
stosunku 3:0 (1.0). Bramki dla 
Burzy zdobyli: Brauner 2 i Ba 
jer 1. Sokół nie wykorzystał 
rzutu karnego. 


ANDRZEJ POLZER 


Robinzonada 


Naziwsko Felix P. Morris, 
mało znane szerokim masorn, 
wymieniają dzisiaj wtajemni- 
czeni z temsamem  Uszanowa- 
niem, co nazwiska Astora, Goul 
da, Rockefellera lub Forda. — 
Morris jest pierwszorzędną oso- 
bistością z Wallstreet. Jego ba- 
jecznemu instynktowi w spra- 
wach finansowych towarzyszy 
nieprawdopodobne szczęście w 
interesach; w rękach Morrisa li 
teralnie wszystko zamienia sie 
w złoto. 


Przed kilku laty zdarzyło, się, 
że bankięra opadło wielkie zmę 
czenie. Zdawało mu się, że od 
życia niczego oczekiwać nie 
może, bo ono obdarzyło go już 
wszystkiem. Nawet zarabianie 
pieniędzy nie pociągało ga Wis- 
cej — nie był właśnie, jak imie 
jego wskazuje. amerykaninem 
czystej krwi, 


Było to w tym samym czasie, 
kiedy cała prasa Świata donosi- 
ła o niemieckim lekarzu, który 
na odległej samotnej wyspie dv 
browolnie pędził życie nowocze 
snego Robinsona. 

Kiedy Felix P Morris 
tzytał te wiadomość, 
się w nim 


prze- 
zbudziła 
romanfyczna iskra. 


Michalskiego, 
Kisielińskiego i Artura. Nato | 
miast postanowieno włączyć do 


BERLIN, 14, 4. (PAT). Rozegra- 
no tu mecz bokserski międzypań- 
stwowy 6 pthar Środkowej Europy 
między reprezentacjami Niemiec i 
Węgier. Zwyciężyła drużyna Nie- 
miec 11:5. 


Kolarze ruszyli 


W dniu wczorajszym odbyło się 
oficjalne otwarcie sezonu łódzkiego 
okręgowego związku kolarskiego, 
O godz. 8 rano, po zbiórce kolarzy, 
nastąpił wyjazd do Rudy Pahja- 
uickiej, gdzie odbyło słę nabożeń 
stwo w kościele parafjalnym. Zapo 
wiedziany bieg dla zawodników nie 
stowarzyszonych nie odbył się ze 


; $ względn na zły stan szosy, W e- 
chwilę zagrożony przez innych za-| tmarciu sezonu wzięto udział 500 


wodników. | kolarzy. 
Drugie miejsce zajął Karczewski| W wyścigach kolarskich w War- 
o dwieście metrów za zwycięzcą. | Szawie w biegu szosowym na 100 
Jako trzeci przybył do mety Kurpe kim. zwyciężył Zieliński (Skoda) 
j 2,31,12, W biegn naprzełaj na 15 
sa (IKP). Dalsze miejsca zajęli: Ja: | tim. zwyciężył Igo 43,50; w biegu 
nowski (Warta), Duplicki (AZS) i i: p 


Kuligowski. 


się na czoło Karczewski z Warsza- 
wianki i prowadził na pierwszych 
200 metrach, potem minął go Fiat- 
ka (Cracovia) i już nikomu mie po- 
zwolił się wyprzedzić przebywając 
pierwszy do mety w czasie 26:57, 
Fiałka właściwie nie był ani na 


1,47,10 i w biegu Orkanu na 75 klm 
wygrał Ignaczak (Prąd) 1,38,55, 


Tem jednak towarz. „Cox i 
S-ka" nie mogło służyć. Podob- 
nie jak i dwanaście innych wiel 


odwiedził jeszcze tego samego 
dnia. Stał zupełnie bezradny i 
namyślał się jeszcze, czy nie 
miał wystąpić do rządu, celem 


Zadzwonił na swego sekreta- 
rza: 

— Mr. Smith wyjeżdżam n* 
dłuższy czas, Jeżeli od dziś za 
rok nie będę z powrotem, niech 
pan zarządzi, by otwarto mój 


Doszedł jednak do przekonania 
że procedura ta byłaby zbyt 
długa. Wtedy ktoś wymienił mu 


testament. s 
3 n RT .|agencję podróży w Interworld. 
Arch etarz ukłonił sią milczą Było to małe przedsięhiorstwa 


na zapadłej ulicy, ale Felix P. 
Morris stwierdził odrazu, że tu- 
taj trafił na dobry adres. Już 
w oknie wysławowem widniała 


W pół godziny później Morris 
wstąpił do biura podróży. Kie- 
rownik przyjął ge z uprzejma- 


ścią, należną posiadaczowi sied | tablica z napisem: „Podróże 
minset kilkudziesięciu miljo- | $wiątowe — Samotne wyspy!“ 
nów. Właściciel agencji przyjął 


~- Doskonale się składa, mr. 
Morris! Za dwa tygodnie odcho 
dzi luksusowy jacht „Prezydent 
Lincoln“ na wyspy Galapagos. 
I rzejazd tam i z powrotem dwa 
naście tygodni. Dotychczas zgło 
siły swój udział 162 osoby. — 
Pierwszorzędne nazwiska z Pią 
tej Avenue. 


Morrisa, jak gdyby potentaci z 
Wallstreet byli jego codzienny 
mi klijentami. 

-—— Trudna sprawa! — powie- 
dział, usłyszawszy życzenie ga- 
ścia. „Obecnie panuje wielki 
popyt na samotne wyspy*. 

Felix P. Morris wyciągnął ja 
ko odpowiedź swoja książeczkę 

Morris uczynił gest odmow- | czekową. 
ny; to nie hyło to, czego sobie| [I tak, mógł już po trzech 
życzył, Pożądał niezamieszka- | dniach wsiąść na umyślnie dla 
łej wyspy dla samego *'* -, niego przez agencję wynajęty 
wyspy, na której, — po  ue| jacht, który miał go zawieźć na 
jak niemiecki lekarz, a czej spę. 
jak Robinson (bo nie chciuł za-| Podróż trwała przeszło dwa 
bierać ze sobą żadnej kobiety) |tygodnie. Morris zbyt mało 
— zamierzał spędzić dni na ło- | znał się na żegludze i dlatego 
nie miesfałszowanej matury. |nie mógł dostrzec, ile razy xta- 


— Z Z 
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i Lwowa. 


kich biur podróży, które Morris | 


cz szermierczy WKS. --PKS. 


Wojskowi stają do mistrzostw Polski 


W ciągu soboty i niedzieli odbyj | dach: WKS — Ostankowicz, Banaś, 


się w lokalu PKS przy ul. Żerom 
ekiego 88, dwudniowy mecz szer- 
mierczy WKS — PKS, który zakoń 
czył się ogóliem zwycięstwem szef 
mierzy WKS w stosunku 27:21, 

We florecie zwyciężył WKS 10:6, 
Wysoki poziom zademonstrowali 
Banaś (WKS) — 4 zwycięstwa I 
Różalski (PKS) 3 zw, Dobry był 
również Romańczuk (WKS) 3 zw. 

Szpada zakończyła się wynikiem 
9:7 dła PKS. Najlepiej spisał się 
Ostankiewicz — 4 zwycięstwa. Ba: 
naś (WKS) i Różalski (PKS) osią- 
gnęli po 3 zwyć. Poziom spotkań 
wysoki, przyczem w broni tej zawie 
dli rezerwowi zawodnicy WKS. 

W szabli zwyciężył WKS 10:6; 
Różalski osiągnął 4 zwyc. Ostar 


Romańczuk, Ciecłora, W WKS 
brak było Mytkowicza, Spiechowi” 
cza i Kantora. W PKS: Różalski, 
Kartasiński, Żuk, Wojtczak, Gołą' 
bek. Sedziował fechtmistrz Urbań 
ski. 

Zawody te byfy eliminacją za: 
wodników WKS przed mistrzostwa - 
mi drużynowemi Polski, których 
półfinały rozpoczynają się w tym 
tygodniu. Skład WKS został usta 
lony następująco: Kantor, Banaś 
Mytkowicz, Ostankiewicz, Spiecho” 
wicz. WKS walczyć będzie w péin 
nałach z warszawską Legją i po 
znańskim AZS, 

g 


Przy sekcji szermierczej WKS za 
stała utworzona szermiercza druży:« 


kowicz i Banasiak po 3. Drsiyny | na pań, Sekcja ta posiada kilka o- 
wystąpiły w następujących skła- | kiecających zawodniczek. 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


6.30 Gimnastyka į muzyka z płyt 

12.05 Koncert małej orkiestry, 

12.45 „Tradycyjne potrawy wiel- 
kanocne* — pogadanka dla kobiet. 

18.00 Beethoven: Symfonja B-dur 
w wyk. orkiestry „Halle” pod dyr. 
Sir Hamiltona Harty (płyty) t 

14.00 Muzyka popularna, 

15.45 Koncert zespołu Adama 
Hermana. 

16.30 Lekcja języka niemieckie. 


go. 

16.45 Kwadrans słynnych arty- 

stów — Misza Elman __ skrzypce 
(płyty). 
17.00 Audycja dla dzieci  młod- 
szych: „ Poczytajmy sobie" (prze 
glad wydawnictw dla dzieci i mlo- 
dzieży). 

17,15 „Stątkiem do Nastusi” = 
wesołe słuchowisko w opracowaniu 
Benedykta Hertza. 

18.00 Przegląd filmowy. 

18.10 Krótki koncert reprezentą- 
cyjnego chóru strzeleckiego. 

18.25 Chwilka społeczna. 

18.30 Pogadanka dla dzieci p. t, 
„Dobrzy tatusiowie w głębinach 
morskich”, 

16.45 Muzyka baletowa (płyty). 

19.15 Mvzyka operetkowa (płyty) 

19.85 Audycja żołnierska = 


21.60 Koncert muzyki lekkiej pod 


Iskry na 50 kim, wygrał Popończyk | dyr. Stanisława Nawrota z udzia- 


tem chru Dana, 


w Polsce", <A. 

210 „W szóstą rocznicę śŚmiorcj 
Henryka Melcera" — koncert ro 
święsnny jego twórczości. 

22.15 Muzyka salonowa. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Monachjum (405) 

19.00  Wsrjacje  fortepianow* 
Brahmsa i Kwartet smyczkowy Tis 
moll Bnehnera. 

Wiedeń (507) 

21.40 Recital fortepianowy (Uwer 
tura E-dur Bacha, 6 Etiud De- 
bussy'ego, Toccata Schumana, 
Scherzo Cis-moll Szopena, Prelu- 
djum O-moll Szymanowskiera i Su- 
gestje djaboliczne * Prokofjewa.. 

Paryż (1648) 

20.00 Opera Gabriel 
Rene”, 

Strassburg (349) 

21.30 Opera Saint - Baensu Ait- 
ta księżniczka”. 

Bukareszt 

20.10 Kwartet A-dur Brałnnea 

Bero - Münster (540) 

21.10 Uwertura  Mendelssolmą, 
Koncert skrzypcowy G-dur Mozarta, 
Uwertura i Muzyka baletowa Szw 
berta, 

Soitens (443) 

20.30 Operetka Message „Wa 
ronika”, 

Budapeszt (550) 

20.55 Uwertura D-dur Szuberta, 
Koncert fortepianowy E-moll Sza 


Marie ..„Król 


20.55 „Tak pracujemy i żyjemy | pena i Symfonja nr. 2 Haydna, 


tek zmieniał kurs. 

Kiedy z przedstawicielem a- 
gencji wreszcie wylądował na 
niezamieszkałej wyspie (pod 
gwarancją); ten ostatni zwró- 
cit mu uwagę, by nie przekra- 
czał części wyspy, odgrodzonej 
drutem kolczastym, gdyż ina- 


nabycia jakiejś odległej wyspy. | czej agencja nie przyjmuje od- 


powiedzialności za jego życie. 
Na tym odgrodzonym małym 
skrawku ziemi niema wpraw: 
dzie ludzi, ale znajdują się tam 
dzikie zwierzęta, począwszy od 
jadowitych wężów a skończyw- 
szy na drapieżnych Iwach i sło 
niach. 

Podczas pierwszego tygodnia 
swego pobytu, Morris był zu- 
pełnie szczęśliwy. Potem nagle 
otwarły się ślnzy nieba i padał 
deszcz dniem i rocą. Istny po- 
top bez końca. Morris był bli- 
ski rozpaczy i w chwili, kiedy 
poważnie myślał 6 samobój- 
stwie, wybiegł na ulewę, podą 
żył aż do ochronnego ogrodze- 
nia z drutu i bez namysłu prze 
lazł przez nie. Połem czekał, 
przygotowany na zjawienie się 
krwiożerczej bestji, która mia- 
ła położyć kres jego życiu. Ale 
nie się nie ukazywało. Odważ- 
nie kroczył dalej i nagle stanął 
pized drugiem ogrodzeniem z 
drutu. Udało mu się przedostać 
i przez to. Po kilkuminutowym 
marszu dostrzegł mały namiot, 
a przed nim człowieka: 

— Halla! — rawołał Felix 


P. Morris. 

— Hallo! — odpowiedział 
człowiek i zbliżył się. 

— Mr. Momis! 


— Mr. Blachfealdi 

Obaj bankierzy podali sobie 
ręce. 

Następnego dnia deszcz ustał 
iobaj mogli przeszukać bez 
przeszkód wyspę. Nie znaleźli 
wprawdzie dzikich zwierząt, 
ale za to jeszcze dziesięciu sta- 
rych znajomych z Wallstreet, 
którzy wszyscy zamieszkiwali, 
—według ich mniemania—,sa- 
motnie'* wyspę, podzieloną dru 
tem kolczastym na dwanaście 
części. 

Skoro się już spotkali, chcieli 
pozostać razem. I tak tych dwu 
nastu prowadziło wspólnę ży- 
cie Robinsona, aż do dnia, w 
którym przejeżdżający paro- 
wiec przyjął ich i odwiózł do 
niezbyt odległego Nowego Jot: 
ku. 

I tam, tych dwunastu pa- 
nów przystąpiło do ostateczne 
go obrachunku. bo podczas 
swego pobyiu na wyspie bawi 
li sic w giełdę į sprzedawali na 
wzajem papiery wartościowe 
na termin. Felix P. Morris 
mógł stwierdzić, że jego robin- 
sonąda przyniosła mu dwana- 
ście miljonów. Wtedy poddał 
się z westchnieniem swemu lo- 
sowi, t j. niemożliwości unik= 
nięcia zarabiania pieniędzy na 
tym świecie. 
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RI Ogłoszenie ZARZĄD, eni 
8 OZ ERO A= par JE Fabryki Wyrobów Włókienniczych 
j 1 zia Komisarz masy upadłości Ieka-Lej- z 5 
P i ORA: A, by Szajnfarbera zawiadamia wierzycieli. że HIRSZBERG l BIRNBAUM w Łodzi 
> KWI Top LN sprawdzenie wierzytelności odbędzie się w dn. Sp. Akc. 

WI ECZ N E 30 kwietnia r. b. o gods, 11-ej w Sądzie Okrę- ma zaszczyt zawiadomić p.p. Akcjonarjuszów. 
si SKA eaa gowym w Łodzi, Plac Dąbrowskiego Nr. 5. że dnia 9 maja 1935 r. o godz. 6-ej po połud 
pokój Nr. 15. A Piy niu w biurze Zarządu w Łodzi, przy ulicy 

Sędzia. Komisarz Piotrkowskiej Nr. 96 odbędzie się 
PO TopaS SPŁRYPNAE ii Zwyczajne Walne Zgromadzenie 

Akcjonariuszów 


e : : 3 
5 z- nasiępującym porządkiem obrad: 
eniralna ha i p W nid 1. Zagajenie i wybór przewodniczącego. 

2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawoż 

Ó dania, yje oraz Ap Ayaka „sh 

k 19 4, d ieleni be ski abso 

Akumulaforów | UŁGGŹ || oo owce mira tażo poda 

ł k k-1934. 

RADJOWYGH PARE 2053-21. i =: Ronna i zatwierdzenie budźctu 

SAMOCHODOWYCH EL. 205-24. || na rok 1935. | 


4 W: bó K s_e R . . sj. 
MOTOCYKŁOWYCH mmmn gbóe Komisji Rovzyin 


5. Wnioski p. p. Akejonarjuszów. 


uns P. P. Akcjonarjusze, życzący sobie wziąć 

TEL. 205-21 TEL. udział w Zgromadzeniu, winni złożyć swojo 

WARSZTATY REPARACYJNE ODBIERAMY | DOSTAR- - z ADORRELE 

: WYPOŻYCZANIE CZAMY AKUMULATORY akcje. lab dowody depozytowe, Zarządowi pray- 
e AKUMULATORÓW DO DOMÓW. najmniej na 7 dni przed Zgromadzeniem t. |. 


Zniżone ceny Parkera. udostęp= 
niają każdemu nabycie pióra wiecz- 


nego światowej sławy. Dr. med. 

sdi, e ce ery gik e L E C 2 RI | C A 
o się za zwyczajne pióra— 

można obecnie nabyć pióro Parker'a H. Róžaner ze stałemi łóżkami 


e jego jątkowych przymiotach, 
Specjalista chorób DLA: CHORYGH NA 


nie później niż 2 maja 1935 r. włącznie. 


az ZAW | 


ORYGINALNE PROSZKI 
„MIGRENO = 

NERVOSIN" E 
R.'4,5.w. n21590 


w barwnej, niełamliwej oprawie z 


gładką złotą stalówką. ZNAK FAGOR. 
Do nabycia we wszystkich lepszych skórnych, wenerycznych | USZY, NOS, gardło zKOGUTKIEM 
składach piór wiecznych. I moczopłciowych i dróg oddechowych Din żę 


Piotrkowska 67, ser. 127-81 


9r.—2 p. 4—B w. przyjm. Dr. Z, Rakowski 
Wezwania na miasto. 


Narufowieza 9, II p., fronf 
Tel. 128-98 
przyjmuje od 9—1 I 5—9 pop. 


SILV- OZON-MOTOR 


KOJĄCYM BÓLE( S$" 


ZASTOJOWANIE ; 
BÓLE GŁOWY 
MIGRENA, NEWPRALGJA 
BÓLE ZĘBÓW 
GRYPA , PRZEZIĘBIENIA 
BOL : ARTRETYCZNE, 


PIÓRO WIECZNE | 
OŁÓWEK AUTOMATYCZNY 


A. J. OSTROWSKI S«cy 
Łódź, Piotrkowska 5 „, ; Warszawa, Marszalkowaka 130, 


ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


ze zw.rama. MO GUTEK 
SPRZEDAJĄ APTEKI 


DzwiEKOWI KINOTEATR Dié nrozenfuiemył 
CAPITOL | meme aan 


7 reżyserji SAM WOODA 


aior 


RENT 


fascynującą postać kobiety-szpiega kreuje urocza 


Nadprogram: Kronika i aktualności P. A. T. | | 
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Ceny miejsc na I seanse i poranki w święta od 54 groszy. 
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W rol. gŁ Conrad Veidt. Madeleine Carroll, Herbert Marshall. 


Film mówiony całkowicie po polsku. — Nadpr.: Aktualności Paramountu i P. A, T. 
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„a miesięczna „Głosu Porannego ze wszystkiemi do- i za wiersz milimetrowy |-szpaltowy (strona 3 szoł) l-sza strona 2 al} Reklamy tehstem 
Prenumerata ekani wynosi w Łodzi zł 4.60, za E RERA pe, głoszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 6) gr., bez zastrzańania miajaca 
~$ grossy, £ przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, zagranicą — zł. 9.— $0 gr. nekrologt 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobna 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłossanie si, 1 30 
AZ Poszukiwanie pracy ł0 gr. za wyraz, najmniejsas zł. 1.20. Ogłosagnia sarzczynowa i esdlubinowe 12 sł. Ogło- 
Rękopisów redakcja nie zwraca. szenia zamiejscowe obliczane są o 50/0 drożej, firn zagr. 109/0. Za ogłoszenia tabelarycsne lub fantas. dodatk 


50%, Ogłoszenia dwukolor. o 30//, drożej. 
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